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W  i ł B O M O ł c i  K r a j o w e .
S a n k t-F c tersb u rg  dn ia  28 P a źd ziern ika .

Przez naywyższe Ukazy J. C. M.  dane R z ą ­
dzącemu Senatow i :

( W  Gaf czynie.)— D . 5 p a źd ziern ika . K ij o w ­
skiemu Cywi lnemu Gubernatorowi Rzeczywiste-  
nau B sdź cy  S i a n u ,  Ł a szk a re w u , Rozkazano bydź  
Podolskim Gubernatorem Cywi lnym.

(W C arsktem -Siele)— D .6październ ika . M i ń ­
skiemu Leśniczemu,  Radźcy D w o r u  Sard i, nay-  

_ łaskawiey  rozkazano bydź Sprawującym obowiąz­
ki  Grodzieńskiego Wice-Gubernatora .

Czernihovvski i szey gi ldy  kupiec N iko ła y  
ł-a zarew  , za okazane dla dobra powszechnego u-  
sługi i chwalebne  działania w stanie kupieckim,  
Zgodnie z uznaniem Komitetu Ministrów,  nayła-  
skawiey mianowany Radźcą handlowym.

D. 12 p a ź d z ie rn ik a .  Urzędnik  Kancellaryi  
Wodza Naczelnego iszey  Armii ,  gtey Klassy  Jan 
N a w r o c k i , za wysługę  w teraźnieyszey randze  
lat ustanowionych,  nayłaskawiey  podniesiony do 
8mey klassy ze starszeństwem od 22 sierpnia tego 
roku.

D. i 4 p a źd ziern ika .  W na grod ę  odznaczoney  
gorliwością służby,  Naczelnik Oddziału Departa­
mentu Handlu  zewnętrznego,  hędący  oraz w  sto­
pniu.  Karnerherra Dworu J. C. M,, Radźca Dworu,  
Xiązę  Lw ów , nayłaskawiey podniesiony na Radzeę  
Kollegialnego.

JJ. 18 p a źd zie rn ika . W i c e - D y r e k t o r  Depar-  
| latnentn budowania okrętowego w  Minis teryum  

Morskiein,  Jenerał  - Major M uraw jew  iszy ,  nay-  
laskawiey uwolniony,  s t o s o w n i e  ii# i w e y  prośby,  
Z przyczyny choroby,  ze służby,  z mundurem i 
pensyą zupełnego Wyznaczenia podług U sta wy  6 
grudnia 1827 roku;  przez inny zaś ukaz W i c e ­
dyrektorem Departamentu budowania okrętowego  
W Ministeryum Morskiein nayłaskawiey rozkazano 
bydź służącemu w  Handlowym Banku Państwa  
Radźcy  Kol legialnemu Szczu tepn ikow u , z prze­
mianowaniem go do 6tey klassy.

Z>. 20 p a źd ziern ika . Naczelnikiem Astra­
chańskiego Okręgu Celnego,  naznaczony, Radźca 
Stanu Ł o p u c h in , Naczelnik Grodzieńskiego Ce l ­
nego Okręgu, a na jego mieyscu Naczelnikiem Gro­
dzieńskiego Okręgu Celnego ,  zostający w Mini ­
steryum Skarbu Radźca Ko l leg ia lny  Ł aczinow .

7— Przez naywyższy  ukaz do Kapituły Rossyy-  
skich C e s a r s k i c h  i  K  r ó l b w s k i c h  Orderów ( w  Au-  
s tryackiem mieście Munchengratzu) dnia 4 w r z e ­
śnia , w nagrodę odznaczającego się męztw'a i w a ­
leczności  , okazanych w  bi twie  przeciw Polskim  
buntownikom 3 września i 33i , naymiłościwiey  
mianowany Kawalerem Orderu S. W ło d zim ierza  
4go stopnia z kokardą. Adjutant Wodza Nacze lne­
go ie y  Armii  Jenerał  Marszałka Polnego Xięc ia  
vo n -d er-O sten -S a ęken a , Rotmistrz półku Ułań ­
skiego Li tewskiego  Kałagieorgia.  (6?. S.)

C e s a r s k a  Akademia sztuk pięknych,  na mo­
c y  sw ych ustaw, dnia 3o upłynionego września,  
miała uroczyste publiczne zebranie; od dnia ig o  
do i 5 października była otwartą dla publiczno­
ści, a następne dwa dni 16 i 17 dla wychow ań-  
ców w o y s k o w e y  i inney wiedzy  zakładów, znay-  
dujących się w stolicy; dnia 1 igo października u- 
szczęśl iwioną została przez odwiedzenie C e s a r z a  
dEGojtośr.i i Cesauzowey J etmości; dwókrotnie od­
wiedzi ł  ją Jego C e s a r s k a  Wysok ość  W i e l k i  X14-  
zĘ iVli(.Hi ł  P a w ł o w i c z ;  W i e l k a  X i e z n a H e l e n a  
P a w ł o w n a  także raczyła odwiedzić  Akademią.

Staraniem tuszem będzie opisać w krótko-

, ści wydarzenia,  zaszłe w  tych dniach,  które s ta­
nowić będą pamiętną w jey kron ikac h epokę.

Dnia 3o września,  po uprzedniem rozporzą­
dzeniu P. Pr  zydenta, służący w Akademii  Człon­
kowie jey , wspólnie z P.  Prezydentem,  oraz w y -  
chowańcy Akademii,  przeznaczeni już do w y p u ­
szczenia , zebrali  się o godzinie lo tey  zrana do 
Akademickiey Cerkwi,  dla zaniesienia za w y p u ­
szczających s ię,  którzy skończyli zupełny ku rs  
n a u k ,  modłów do Wszechmocnego,  aby i ch  za­
chow ał  pod swą opieką i umocnił  w  służbie Bo­
g u , M o n a r s z e  i Oyczyźnie.  Kapelan Akademic­
kiey  Cerkwi  W a siljew  miał przy tern zdarzeniu 
pouczające przemówienie.

O i2tey zaczęli zbierać się honorowi  i czyn­
ni Członkowie Akademii,  oraz zaproszone na ze­
branie znakomite Osoby i znajomi ze swego zami­
łowania w naukach i sztukach pięknych Goście. 
Przed posiedzeniem oglądali  oni płody wystawio­
ne w salach Akademii.  O iszey po południu  P r e ­
zydent  zaprosił wszystkich Członków i Gości do 
sali Konierencyonalaey,  gdzie balkony zajęte już 
były przez Damy, Gości i Familie Urzędników A- 
kauemii,  oraz rodziców tych wychowariców, k tó­
rz y  przeznaczeni byl i do wypuszczenia.  Iście przez 
nowo urządzone sale świetnego zgromadzenia by ­
ło okazałe.  W  galeryi,  będącey przed salą K o n -  
lerencyonalną ,  znaydowal i się wszyscy Akademi­
cy i uczniowie Akademii z Guwernerami  i N a u ­
czycielami; — śpiew choru i muzyki  wychowari - 
cow , B o że , zachow ay C e s a r z a , przyjął zgro- 
madzeuie, i t rwał,  dopóki w sali Konferencyonal-  
n ey  były zajęte mieysca.

Potem zaczęło się posiedzenie. P.  P r e z y ­
dent,  zapowiedziawszy o jego przedmiocie,  czytał  
krótkie sprawozdanie o tern, co zaszło w Akade ­
mii^ w przeciągu lytoletniego jego nią zarządu. 
P. Sekre tarz Konferencyi  czytał  zdanie sprawy z 
upłynionego t rz e ch lec ia , w  którem przedstawi ł  
stan. w jakim się teraz znayduje Akademia, na sku­
t e k  udzielonych jey w i 85o ro k u  nowych ustaw 
i etatu; wyl iczył  łaski i dar y  A I o n a r s z e ,  jakoteż 
dzieła, utworzone w upłynionym roku,  przez s ł u ­
żących w Akademii  Członków-Artys tów i przez 
lat t rzy  w czasie niepełnienia s łużby przy niey 
znaydujących się, zakończył wreszcie ukazaniem 
nadziei, jakie rokować można dla sztuk piękn ych 
w przyszłości. («)

P re zyden t  przełożył  P .  Sekre tarzowi  K o n ­
ferencyi  ogłosić imiona wybranych na poprzedza- 
jącem zebraniu Rady Akademickiey,  na Akademi­
ków,  Członków i Artys tów,  oraz imiona wycho­
wariców, zaszczyconych w nagrodę złotemi i s re-  
brnemi  medalami  za odpowiedzenie progratnma- 
towi  i postępy w rysowaniu i t. p. W  sku tek 
tego ogłoszono, że wybranymi zostali:

N a  za służonych  Professorów  igo  stopn ia , 
na mocy dodatkowey ustawy Akademii  Roz. I I I  
§ i 5 > igo stopnia Professor S ku lp tu ry  O e m u t-  
M atinow ski.

N a  P ro fessorów  2go s to p n ia , za odpowie­
dzenie prograinmatowi Akademicy A rc h i t e k t u r y  
K . Ton i uś. T o n .

N a  P rofessorów  T eo ry i S z tu k i B u d o w n i- 
czey, Arch i tekt ,  Radźca Honorowy G. S zczed rin , 
przez wzgląd na postęp i korzyści,  Z jakiemi on 
wykłada ten przedmiot  wychowańcom Akademii.  

N a  honorowych w olnych tow arzyszów . Zna-

(o) S p ra w o z d a n ie ,  c z y ta n e  p rzez S e k re ta rz a  K o n fe re n c y i ,  ma 
b y d ź  zupełn ie  w y d ru k o w z n e  w  n a s tę p u ją c y c h  INume- 
zaob  t u z e t  S a n k t -b e te re b iw ik ic h ,



jomy ze swego ta len tu  w  sz tych arstw ie : znako­
mity Professor  M e d yo la nsk ie y  A k ad em i i  P ,  T o -
sk i i Angie l sk i  sz tycha rz  P, R e y t

1)  m a la rs tw ie  h is to ry cznern: P .  S z fe b e n ,A r -  
tysta z n a j d u j ą c y  się teraz we F r a n c j i ,  daw n iey -  
8zy w y c h o w a n i e c  luteyszey Ak ade m i i ,  i Profes­
s o r  Drezdeńs kie y  Akadem i i  sztuk p ię knych  F. Ao- 
g e l von F o g e ts z te y n : i nakoniec  za zami łowanie 
s ż tu k  p ię k n y ch  i opiekę  okazywaną  d la  a r tys tów ,  
A m a t o r  r  Cz łonek  ' 1'ow arzys tw a  zachęcenia  A r t y ­
s tów A. II,  Tornii'iw .

A a  A ka d em ikó w :  za odpow iedzenie program-  
matom w h is to ry cznem i p o r t r e t o w e m  malars twie  
Ar tys ta  M ia h k o y  i nomina lny  A k a d e m i k  Jakobs. 
W  p- r sp ekt yw  ie: A m a to r  A r ty s t a  Z ie leń có w . YV 
sztuce w yrabian ia  medalów nominalny  A k a d e m i k  
L ,a lin .

N a  n o m in a ln ych  A ka d em ikó w :  z korzyścią  
t r u d n i ą c y  się S k u l p t u r ą  Baron K lo t von J u rg e n s -  
burg  , A r t y s t a  ma la rs tw a  Z a b o ło c k i  i malarz  
A o tm a n .

Ogłoszono imiona wychowawców,  zaszczyco­
ny ch  w nagrodę  złotemi '  medalami ,  k tóre  w i m ie ­
niu J ego C ksabsliby Mości  ro zd an e  zos ta ły p r z y  
odgłosie t rąb  i rogów.

1’ierw szego  rzęd u :  w  A r c h i t e k t u r z e  , A r t y ­
ście i 4tey  kiassy P. A le x a n d r o w  i JS ik itihow i, A r ­
tyście F r y d e r y k o w i  R y c h te r o w i , i od T o w a r z y ­
s tw a  znct ięcenia A r ty s tó w :  R om a n o w i  K u źm in o - 
W i  i D a m e t r y  Oszowi J e fim o v tu , pensyonarzom f lo­
t y  Gzarnomorskiey.  — W  peyzaźach  : P e n sy o n a -  
rz owi  G ab in e tu  J e g o  Cbsarsk i i sy  Mośc i  Ł e b ie - 
d iew u .

D ru g ieg o  r z ę d u : W  his toryCznśm m a la r ­
s twie:  Akademis to m lgo Stopnia: P i o t r o w i  S za m -  
szyn o w i, k t ó r em u dany b y ł  p rzy te m list p o c h w a l ­
ny,  ża po.-tęp w sz tuka ch  p i ęk n y ch  i na ukac h  i za 
wzo ro we przez lat  12 zos tawania jego w A k a d e ­
mii p rowadzen ie  się } W a S i l o w i  S ierieb rja ko w u  i 
T eodor ow i  Z n w ia lo w u  W sku lp tur że :  N i k o ł a ­
jowi R im en o w u  i A l e x a n d r o w i  Ł o g a n o w sk ie m u .—  
W  peyzaźach:  J a n o w i  S k o ry  kow u, oraz od T o w a ­
r z y s t w a  zachęcenia  A r t y s t ó w , i 4 tey klassy R u c h a - 
r e w s k ie m u .— w  p e r sp e k ty w ie :  W ł o d z i m i e r z o w i  
Szeb a lin o w i i N i k o ł a \o w \J \ik itin o vr i.— W  sz t y c h o ­
w a n i u  na miedzi :  N ik oł a j ow i  Szylinow i. — W  A r ­
ch i te k t u rz e :  K on s t a n te m u  F o ia ko w u , Adr ya i iowi  
J io ku rew u , M ic ha ło w i  'T ornaryńskiem u, M ic h a ło ­
w i  R y b a k o w tl , oraz od T o w a r z y s t w a  zachęcenia 
A r t y s t ó w  , pensyonarżowi  Czarnomorskiego K o ­
zackiego W o y s k a  C ze rn ik o w i.

S e k r e ta r z  konfe rencyi  odc zyta ł  o p rz ysą dzo­
n y c h  Ak ade m is to m  igo s topnia  i pos t ron ny m u-  
czniom za pos t ępy  w r y s o w a n i u ,  k o m p o z y c j i  i 
s z tu ka ch  p i ę k n y c h  ig o  i 2go rzędu  s r e b r n y c h  
m e d a la c h ,  k tó re  zna ydu jącym  się obecnie b y ł y  
rozdane  (*). Oznaymiono Akademiś c ie  igo  Stępnia 
R a ro n o w u , źe on o t rzyma pr zyznany  mu ago r z ę ­
du  zloty medal ,  po dop ro w adz eni u  do ztlpełnegO 
ukończenia wyko na ne go  przezeń Z ch lu bą  w s z t u ­
ce rob ie n ia  me daló w programmatu .

Uczniowi  skulp tUr y  Akademiśc ie  2go sto- 
nia T ereb ien ie tvu  2 m u  dany  za postęp w w y r a ż a ­
n iu  uczuć  złoty medal ,  z ka p i t a łu  szczególnie na 
ten pr zedm iot  ofiarowanego przez  P.  De m id owa  
i P a n ią  R ż e w s k ą ,  a złożonego :v B a n k u .

W y p u s z c z o n y m  te raz  z Akademi i ,  po uk o ń ­
czeniu ku rs u  nauk  akademis tom igo stopnia,  roz­
dano  za ich p r o w a d z e n ie  się, i postęp w naukach ,  
w yn ie s i o n y m  na a r tys tów klasnycl t  a t tes ta ty  i 
s z p a d y , uzna nemu  zaś w o ln ym  Ar tys tą  at testat .

(*) S r e b r n e  meda l e  p r z y z na n e  b y ł y :  L e b i e d i e w u ,  K o ź m i ­
n o w i  1 mu,  K f i m o w u ,  S za ms żynowi ,  S b r i e b r i a k o w u ,  Za- 
w i a l o w u ,  P im en o wu .  Ł o g a no w s k i c m u ,  S k o r y k o w u ,  Sze-  
b a l i n o wi , Ni k i t i n ow i , Sz y l in ow i ,  P o t a t o w u , K o k or e \v u ,To -  
z na r yns komu,  R y b a k o  * u ,C z e r n i k o w i .  Ba ranowu,  W a l d -  
g r i u n o w i ,  W a s i l c z en k o w i , P i i co w u , B r a n d t ow i ,  T i u r y n o w i ,  
K . l im ow u , Ku d in o wu ,  T i m o f i e j e w u . C z e rn i aw s k i e n i u . H i n -  
c o w i ,  H a we n in s owi ,  N i e u p o ko j ew u ,  Ł a p i n o w i . M e y h a u -  
m ó w i ,  P i ern ioowi ,  S n i s i r ew sk i e m u ,  Szet fcownikowu.  Źy-  
woniu .  H o lo w n i .  S k o t t i .  M i c b a y ł o wu  1 mu Oi nżanowa ,
W asilje wn . Kuź  minowi  a nin, By ko w u, ( ' r o h s t o w i .Z y t m ow u  
i  E u d o x y i  Mi c h ay l owu ie  P an n i e  Bakuninónr i i e  ( Có r ce  
S e n a t o r a )  t r u d n i ą c e y  aię w  Ak a d e m i i  r y s o wa n ie m z an­
t y k ó w  i  ma l a r s t we m .

N a k o n ie c  z a t w ie rd ze n i  zostali  na w o l n y c h  n i B -
k l a s h y c h  A r ty s tó w ,  wszyscy uznani  w ty m  s to­
pniu od dnia 28 grudnia  1 80 j rokti  do dnia zebrania.

Na  tern sk ończyło  się posiedzenie .  Akade -  
miśe i  w przec iągu niego gral i  muzyczne  sztuki ,  
a po tem marsz.  P o l e m  Cz ło nk owie  i Goście za- 
p lOsze ni zostali na śn iadanie ,  p r z y  k ló  rem w zn ie ­
sione b y ł y  toasty przez P .  Pr e z y d e n ta :  na cześć 
N a i  j a Ś n i k y s z b g o  P a n s  i Całey Nay|aśnieyszey F a ­
mili i ,  Gości,  i wszys tk ich  Mi łośników sz tuk p i ę ­
k n y c h ,  Aka demi i  A r t y s tó w ;  a P .  S e k r e ta r z  K o n ­
ferencyi :  P P .  M in is t r a  C e s a r s k i e g o  Dw o ru  i P r e ­
zyden ta  A k a d e m i i ,  pod na cze ln ic t w em  k t ó r y c h  
k w i t n ie  A ka de m ia  i mają zachętę  ta len ta .

T a k  zeszedł  dz ień  3o września .  Następnego,  
dnia igo p a ź d z i e r n i k a ,  zaczęło się wpuszczanie  
Publ icznośc i ,  dla Oglądania w y s t aw io nych  na jey 
sąd p łodów sztuk p ięknych .  P rzys ł uchiw al i śmy  
Się jey rozmowom,  i post rzegl iśmy,  źe oświeceń-  
sza i większa  część publicznośc i by ła  w ogó lno ­
ści zadowól .ma w y s t aw ą ,  i wyraża ła  się z p o c h w a ­
łą  o waźnieyszych  i g us t oWnieyszych robotach  n a ­
szych a r ty s tó w .  Lecz nie przemi l czamy ,  że b y ł y  
tez czynione i t ak ie  uwagi,  k tó re  wymagają  pe­
wnego z naszey s t rony  objaśnienia.  N ie k tó rz y  za­
p y ty w a l i :  dla c /ego nie wszys tkie  roboty na w y ­
s tawie  są piękne?  Odpow i ada m y: d la  tego, źe nie 
Wszyscy z jednostayneni i  t a l e n t a m i ,  nie wszyscy 
r ó w n i e  d ługo  się uczyli ,  i nie wszyscy r ó w n ą z  
odnieśl i  korzyść.  J e d n i  a r tyśc i  już da w no  się 
Wsławil i ,  d ru d z y  dopiero  zaczynają bydź  znajo­
mym i ,  inni  jeszcze na to oczekują inni  zaś o k a ­
zują p o c z ą t k o w e  prace,  więcey  lub m n i t y  ob ie ­
cu jąc e  na przyszłość.  W e  wszy s t k ic h  na ś w i ę ­
cie akademiach  wys tawia ją  doskonałe  i pię kn e  i  
s łabe,  l a k  b y ło  i u nas. N ie k t ó rzy  mówi li :  m a ­
ło za t i z y  lata zrobiono!  P o w i e m y :  ze b y ł o b y  
zbytecznie  m a ł o ,  gdyby rzeczywiście by ło  ty le ,  
nie zaś więcey .  A i t y ś c i  w yrabi* ją w iększą część 
p łodów z polecenia  R z ą d u  i osób p r y w a t n y c h ;  
p ło dy  ich nie pozostają w p raco w n ia ch ,  lecz od 
dają się gdzie na jeży,  w y  w o ż ^  » i ę  z e  stol icy i I.  d. 
A r t y ś c i  wystaw ują ty l ko  to, co się u n ich znay-  
duje podczas wys tawy;  zatem dziesiąta nawet  część 
p ło dó w  na n iey  się nie z n a jd u je .  N a d a w n i e y -  
szych w y s t a w a c h  by w a ło  od 5oo do 4oo dzieł ,  
t e r az  zaś prze-z ło  55o. Różnica  w i e l k a !  T e r a z  
R ząd  szozególniey proteguje  sz.tuki piękne,  na by wa  
robo ty  n i e z a m ó w i o n e ; Ak ade m i i  udz ie lone są 
środk; '  do nabycia  dz ie ł  k l  i s s jcznych  i p ro te g o ­
wania  znakomi tszych  a r ty s tó w .  Jeże l i  P u b l i c z ­
ność póydzie  za p r z y k ł a d e m  R ządu ,  t e d y  samo 
przez  śię nas tąpi  , że usi lność A r ty s tó w  jeszcze 
Iiardziey się po więk szy .  N a k o n ie c  m ó w i l i  inni ,  
że mało u nas cel t i |ąćych A r t y s t ó w .  W y z n a m y !  
źe ich nie w ie le ,  lecz dosyć,  iżby sz tuk i  p ię kn e  
pos t ępo wa ły  i c zyn i ły  zaszczyt  ftossyi;  z czasem 
zaś tędz.ie i więcey .  Cier p l i wość ,  c i e rp l i w o ść !  
P r z e d  czterdziestą,  a na we t  p r / e d  dwódzies tą  l a ­
ty ,  by ło  ich da leko  m n i e j ;  wreszcie w ie lk ie  ta- 
l enla  zawsze  i wszędzie są rzadkie .  Należy  z w a ­
żać na postęp sz tuk  p i ęk n y ch  — a Publ i cznoś ć  
w id z i a ła  ich dążen ie  i sku t ek  z zadowoleniem.

Cieszyl i śmy się z powszechney  p r z y c h y l n e j  
jey opini i ;  milcze l iśmy słysząc p r z e c i w n i e ;  l ecz 
n ie  bez d iż e n ia  serca oczekiwal i śmy o d w i e d z e ­
nia N a y j a ś n i e y s z e G o P a N a , a lbowiem  A k a d e m i a  
osypaną  jest J e g o  do b ro d z ie j s tw  y. W i e l k o ś ć  
d o b r o d z i e j s t w a  wyrtiaga s t o s o w n e j  wdzięcznośc i ,  
a ta okazuje się ty lk o  w u c z y n k a c h .  U s i ło w a l i ­
śmy,  pragnę li śmy godnie odpowiedzieć d o b ro d z ie y ­
st worn M o n a r c h y : lecz czyliż dokaznl i śmy tego? 
Ro zw ią zani e  tego p y ta n ia  zależało od N a y j a ś n I e y -  
s z e g o  P a n a .

W i e Ł k i  X i ą 2 e  M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  o d w i e ­
dz i ł  n iespodzianie w y s t a w ę  p rz e d  N a y j a ś n i e Y -  
s z y b i  P a ń e m ,  b y ł  u p r z e y m v m  dla w s z y s t k i c h ,  u -  
waźającyrn,  uymującym ,  i b y t  zadowolony  z w i e ­
lu rob o t  To  nas ośmiel i ło.  N a k o n ie c  dnia l i g o  
paździe rn ika,  i dz ień  (en na wieki  zus tan ie - j i ie -  
za ta r tym  W naszey pamięci ,  o i szey  p o p o ł u d n i u  
uszczęśl iwi liA.kademią prz yb yc ie m swojem do niey ,  
N ą y j ą ś n i k y s z y  C e s a r z  z  N a s j a ś n i b y s z ą  P a n i ą .



NzYJAŚuiEYSt G o ś c i e  spotkani  byli  u bramy 
paradney przez Ministra C e s a r s k i e g o  Dworu,  P r e ­
zydenta,  W jce -P rezyd en ta  i Sekretarza Ko nfe -  
rencyi;  w wielkiey  okrągłey sali oczekiwali  N a Y -  
j a ś n i b y s z Y c h  P a ń s t w a ,  wszyscy zostający w s łu­
żbie Członkowie Akademii ,  pod przewodnictwem 
weterana naszych Artystów,  zasłużonego H e k to ­
ra M artosa. Ztamtąd zaczęło się N a y  w ¥ ż s z e  o -  
glądanie wystawy.  Opisywać Oycowską uwagę 
N a t j a s ' n i e y s z y c h  P a ń s t w a ,  łaskawość, uprzeyiność, 
dobroć,  k tóra w I c i i  spoj rzeniach i wyrazach ma­
lowała się, jest niepodobieństwem. Trzeba znać, 
trzeba zbiiska widzieć,  C e s a r z a  Rossyyskiego, po­
śród poddanych swoich, ażeby sądzić, jak Os jest 
wielki  i dostępny, ile kocha synów swojey Ros- 
syi, i jest od nich kochany: iNa y j a ś n i b y s z y  P a n  
wspólnie z N a y j a ś n i e y s z ą  P a n i ą ,  i z przybyłym nie 
długo potem W i e l k i m  X i e c i e m  M i c h a ł e m  P a ­
w ł o w i c z e m ,  obszedłszy wszystkie sa le ,  obeyrza- 
wszy od pierwszego do ostatniego wszystkie ro ­
boty , zaszczyciwszy wybraniem niektórych  l e ­
pszych dla siebie, pomówiwszy z Artys tami , za­
chęciwszy wszystkich i każdego, o pół do 4tey 
po południu,  weszli doostatu iey sali, gdzie N a y -  
J a ś n i e y s z y  P a n  zapytał  Prezydenta:  e ty  w szystko?  
A ot rzymawszy potwierdzającą odpowiedź, obró­
cił  się do Członków A k a d e m i i ,  i wyrzek ł  na- 
stępujące pamiętne wyraży:  ^D zięku ję  !P a m ,P a -  
nowie! f f  rdzę, ze  A k a d e m i ja  codzień  p o s tęp u je  
do d o s k o n a ł o ś c i W  zachwyceniu ,  i  serdecznem 
rozczuleniem.  prawie nieruchomi od zbytku uczuć, 
przeprowadzal iśmy W y s o k i c h  Gości naszych do 
bramy, i rozstając się z Nimi pomyśleliśmy: któ­
ryż z M o n a r c h ó w  umie tak uszczęśliwiać swoich 
poddanych, jak Rossyyscy M o n a r c h o w i e ,  i k tóry  
zasługuje bydź tak szczęśliwym na ziemi, jak to 
Małżeństwo, przykład cnot M o n a r s z y c h  i familiy- 
nych! Oby błogosławił  W a s  i potomstwo W a s z e  
Nay wyższy, i oby Wzmocnił nas i dzieci nasze yv 
godne y W a m  usłudze, dla s ławy Rossyi i pocie ­
chy W a s z e y .  Takie jest nasze powszechne ży­
czenie i modlitwa. Lto t rudów dodamy nowe t ru ­
dy, i wtenczas tylko powiemy: dosyć! gdy oka­
żemy przed światem, żeśmy, żyli dla ogólnego po­
żytku , dla pożytku sztuk pięknych, i godnie od­
powiedziel iśmy hoyności i łaskawości  ku nam N i ­
k o ł a j a  i A l e x a n d r y  jedynych.

J e y  C e s a r s k a  W  y s o k o ś ć  W i e l k a  X t e z n a  H e ­
l e n a  P a u ł ó w n a  odwiedziła Akademicką^ wysta­
wę dnia 17 i również była łaskawa i uymująca, jak 
i. J e g o  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż b  J e y  Małżonek. 
Żegnając s i ę  z  nami J e y  C e s a r s k a  W y o s k o ś ć  0 -  
świadezyła chęć, żeby odtąd imiona Gieniuszów,  
był y  imionami Rossyyskich Artys tów ; życzenie 
Bader zachęcające dia talentów,  przyjemne dla k a ­
żdego Rossyanina,  z duszy kochającego swoją oy- 
czyznę. (G. S. 1 '.)

— Po całodzienney,  24 b. m., wiet rzney i dżdży- 
stey pogodzie, woda na Newie i kanałach zha- 
Cznie się była podniosła; wieczorem wiat r  ucichł ,  
o w nocy na 2 5ty wypadł  pierwszy śnieg tegoro­
czny w Petersburgu.  W niektórych prowinCyach,  
bardziey południowych,  za Moskwą położonych, 
obfite śniegi przed miesiącem już w różnych cza­
sach wypadły  i było po ki lka  dni  sannev droni
( T .p e tb .)    3

f fa r s z a w a  d. 10 listopada.
N a j j a ś n i e j s z y  C E SA RZ  i K R Ó L  Jmć r a c z y ł  

t łayłaskawiey mianować przez postanowienie z dnia 
2 0  z m. Referendarzami  w Radzie Stanu: P P .  
Ludw ika Osińskiego , byłegó Sekretarza  Jenera l -  
nego w Min is tę ryum Sprawiedliwości,  a następnie 
Aisar/a Sądu Kassacyynego byłego X.ięztwa W a r ­
szawskiego, i Franciszka Jaźw ińskiego , Szefa W y ­
działu Przemysłu j Hand lu  w  Kommissyi Rządo- 
^ e y  Spraw W e w nę t rz nych ,  Du cho wnych  i O- 
Swiecenia Publicznego, do Wydzia łu  Spraw W e -  
'Ynętrznych,  Duchownych i Oświecenia P ub l i c zne ­
go, a p ,  Ignacego PPoyciechowskiego ,Radcę Proku-  
r a t 0 rjf‘ •Jeueralney,  do W ydz ia łu  Sprawiedliwości.

' P a rsch a u e r  K orrespondent zawiera,  co na-» 
stępuje:

W  Numerze 72 i W a rsch a ite r  Correspon­

d en t znayduje się opis Seymu Polskiegó, podczas 
i po zdobyciu W a r s z a w y , jak i komitetów P o l ­
skich za granicą, — który  został potem w Prus k iey  
Gazecie d ta ą ts -Z e itu n g  i w D ostrzegaczu  A u -  
strya ck im  umieszczony^ Zdaje się ., źe ten opis 
zwróci ł  powszechną t l w * ę  wychodźców Polskich 
w P a ryżu :  gdyż ostatnią pocztą C orresponden t 
o t rzymał  bezimienny list Polski  z P a r y ż u ,  k t ó ry  
tu dosłownie umieszczamy.

P a ryż  dn ia  z4  p a źd ziern ika .
A r t y k u ł  K or respondent a W arsza w skieg o  o 

Seymie w rewolueyi,  przedrukowany w przeszłym 
miesiącu przez S ta a ts -Z e itu n g ,— nieskończonego 
tu narobił  między pseudo-posłami hałasu,  p rz e r ­
w a ł  ich zwykłe  zatrudnienia -— gry w czarne i  
czerwone.  — jednym słowem: była to raca K o n -  
grewska do prochowni  wrzucona,  — tylko że proch 
zbutwiały  i zamokły. Tydzień przeszło s trawil i  
nieboracy na naradach  , co i jak odpowiedzieć.  
Niebrakło  mów i frazów.  P oważ ny  VVojewoda 
Ostrowski, o którego wielkości  tu się dopiero do­
wiadujemy,—- prezydo wał.— Ale congressus im p a r  
achilli. Za nadto wiele pr aw dy  i rozumu w a r ­
tykule ,  by co się odpowiedzieć dało. T a k a  jest opi ­
nia zUacznieySzey liczby ęmigracyi.  Lecz Seymu- 
jący poruczyl i wymownemu M orozew iczow i od­
powiedź,— wkrótce  on ją wykończy i tydzień je­
szcze jaki dyskutowaną będzie,— a potym świa­
tu ogłoszoną w jakim dzienniku F ran c u zk im ___
Nayzabawnieyszemi są domniewywania:  kto inoźe 
bydź autorem uwag Korrespondenta.  — S o łtyk  
twierdzi ,  iż tylko jedynie syn Deputowanego K r y ­
sińskiego  wiedział,  iż on pojechał na raki ,— a za- 
lym cyca o wydanie sekretu w s k u t e k  tego posą­
dzają .— In ni  Jene ra ła  lia u te n s tra u c h a  Może
prócz tego zechce Kor respondent  wiedzieć,  nad 
czym teraz owi  zbawcy narodu pracują? Mając 
od rządu po i5o f ranków miesięcznie,  u tworzyl i  
współkę ,— do którey każdy 5o f ranków składa.  
Summa z tych akcyi  zebrana tworzy  kapi tał ,  p rze­
znaczony na zdrbankowanie  tu domów gry.— 
Wyznaczona zpośrzód Akeyonarzuszów delega- 
cya,— pilnie się tym przedmiotem zaymuje i lepiey 
zna inar tynga ły , niż Polskie prawa.  Znamienity 
Ledóchow ski, M orozew icz, M oraw ski stoją na cze- 
le^ tego stowarzyszenia.  Dotąd jednak akcye d y ­
widendy nie przynios ły—  Kaliszanie z swey 's tro- 
Uy, to jest N iem o/ew skij B iern a ck i  i t.  d. piją jak 
pili.  N iem o/ew ski, w braku Wę grzyna — zrana do 
grogu się przyzwyczaja.  Zapewne znane K o r r es -  
pondentowi,  iż JRibiński ogłosił, że W samym prze-  
chodzię do Pruss, 3 miliony zniknęły w rę k u  N ie -  
mojewsbiego  i jego Minist rów.  Jest  z czego dom 
tu prowadzić.  W ie lu  tu jest takich  w emigracyl,  
k tórzy w Polsce ubodzy — tu dopiero przystoyne 
życie prowadzić mogą.' I  tak np.  B a rz j kowski, 
w  Polsce zaledwo 5ooo zł: Pol mógł  mieć docho­
du, tu przeszło 5ooo od rządu bierze. M o ra w sk i 
od s tarych kobiet  pomoc za ważne odbiera pos łu­
gi. Otóż nasi zbawcy.  Pocóżby wracać mieli.— 
U żadnego oni tu także politycznego s t ronnictwa,  
ani ufności, ani poważenia nie posiadają. N once P o -  
lona is—- jest to dla Francuza dosyć,— natychmiast  
się skrzywi  i s p l u n i e — lub pyta się o wiadomość 
7. rouge et noire—  Jeżeli,  jak twierdzi Ko rres po n­
dent,  zaród śmierci mieścił  się w Seymac h  Polskich,  
ci co są w P a ryżu  , są przaYvdziwemi t rupami ,— 
i głupstwo swoje, jak mogą, wytaczają. — Co do 
innych Matadorów,to  Bern  zniknął,  a teraz U m iń­
skiem u  śnić się zaczyna o wielkości.  Szkoda ty ł -  
ko, że już nie jedną i tu nawet  brudną miał spra­
li* .' T* G(fy by s*§  ̂ *ak zręcznie umiał  w y ­
wijać Jenera ło wi  U grjum ow, jak tu mnogim w i e ­
rzycielom,— należałoby mu się roieysce między 
pierwszemi wojownikami— Lecz wszelkie pra wdo­
podobieństwo, iż nie długo od wiedzi mury  P ela g ii 
(więzienie za długi), lub P a ryżo w i plecy pokaże,— 
ho liczba prześladowców* coraz się zwiększa,— 
a zielony stolik co raz nielitośeiwszy. _  Otożto 
na tern czas t rawiemy.— Jak  skutecznie,  jak go­
dnie!... {Gaz. W a r .)  b



N i e m o t ;
H eidelberg  d. 5 listopada.

Gazety ze Strażburga nie przyszły,  chociaż 
poczta paryska przez St rasburg regularnie przy­
szła. Podróżni  , godni wiary,  mówią o znacznych 
w  Alzacyi rozruchach.  (Gazety Strażburskie tyra- 
czasem nie wyszły,  tylko z powodu uroczystości 
W s z y s tk i c h  Świętych.  (G. F . St.)

E m d en  dnia 2.
Wczorayszego wieczora ,  mieszkańcy tuleysi  

n iezmiernym st rachem przejęci zostal i ,  z przy­
czyny wielkiego w y lew u  rz ek i ,  oraz szturmu z 
piorunami  i grzmotami ,  k tóry  wiele szkody zrzą­
dził.

W eyrn a r dnia  6.
Ministeryum W i e l k o  - X i ąż ęce , poprzedni- 

czo uwiadamia o odmianie w podatkach, jakazayśc 
ma w opłacie ce łł  i innych handlowych poborów.

M onachium  d. 3 listopada.
K ró l  przyymował  Radźcę Greckiego i Posła 

Królewskiego przy tuteyszym D w o r z e , Xięcia  
K aradŁ ia  i przyjął  od niego listy wierzytelne.  P o ­
se ł  Królewsko - G r e c k i , przy  tey okoliczności, 
miał  honor N. K,  J .  Bawarskiemu,  w imieniu 
Króla  Grecyi ,  złożyć wielki  Krzyż Orderu  Kró-  
lews twa Greckiego Odkupiciela. Podług Ko rr e-  
spondenta Norymbergskiego , Król  Bawarski  do­
bra  Stauffenberg,  raczył  nadać Minis trowi  spraw 
wewnęt rznych  , Xięciu  Etingen W a lerste in .

D arrnstad dnia  3 listopada.
Dzisieysza gazeta rządowa , ogłosiła rozwią­

zanie I*b i zwołanie now ych wyhorow.
F r a n k fo r t  nad  M enem  d. 5.

W c z o r a  nastąpiło zwołanie tegorocznego zgro­
madzenia Prawodawczego ,  k tóre zpomiędzy sie­
bie wybrało Syndyka,  doktora S ta rk , na Prezy­
denta , poczem wybr a ło  pierwszego i drugiego 
W ic e -P r e z y d e n ta  i Sekre tarzów , nastąpiło w y­
konanie przys ięgi , i  tak zgromadzenie ogłoszone 
za otwarte.

B loguncya dn ia  1.
Dnia lgo przejeżdżał  tędy,  H r .  D itrich ste in , 

jadąc z W iedn ia  do Bruxel l i .  jako poseł Aust ryacki  
pr zy  Dworze  JBelgickim. (G. P . a.)

E g i p t .  
s ile  x  and  t y  a dn ia  S września.

W e  dwa dni po powrocie Vice -Króla  przy­
b y ła  tu fregata Angielska z depeszami od Rządu 
Angielskiego, k tóry  oświadcza swe nieukontento- 
wanie,  z powodu planu M eherneda- A /ego, założe­
nia arsenału w Kandyi,  i nawets ię formalnie prze­
c iw temu protestuje.  Między powodami,  które 
Anglią do tego nakłoni ły ,  zaayduje się i ten , iż 
względem przyszłego losu wysp : Kandyi ,  Rodu, 
Cypru ,  Scios, Samos i t. d., jeszcze nic ostateczne­
go nie postanowiono.

C ourrier fr a n ę a is  zawiera następujący list 
z A le x a n d ry i  z dnia 20 września;

„Okropna,  t rudna do uwierzenia wiadomość, 
przybyła  tu z-C ypru . Wpoś ró d anarchii  i k r w a ­
w y c h  scen , których świadkiem jest ta nieszczę­
ś liwa wyspa,  banda zbuntowanych Albańskich 
żołnierzy,  wpadłszy do domu Austryackiego K o n ­
sula , ujęła go, a zakłówszy, przywiązała do jego 
bandery  Konsularney , niin jeszcze jego koledzy 
zdołali mu przybydź na pomoc. Część miasta L a r - 
naca  została z.rabowaną.

,,Sfachjoci, mieszkańcy gór Kandyi ,  zostali do 
porządku przywróceni  , i zmuszeni do zaprzesta­
nia sw ych rozbojow. Urządzenie składu broni,  i 
l iczne załogi będą dla  władzy woyskowey punktem 
podpory,  bez k tórey w  Kandyi ,  gdzie niespokoy- 
ność stała się powszechną,  nie możnaby zapro­
wadzić  organizacyi i cywil izacyi .“  (Gaz. FE a r  i)

F  B A S O Y A.
P a r y i  dnia  1 listopada.

Gała Familia Królewska,  udała się zawcZofŁ 
wodą z JYeuil/y do St. Cloud, a ztamtąd powróci­
ła w pojazdach do P a r y ż a .

Hr .  Sosthenes L a ro ch e fo u ca u ld , dzisia , za 
umieszczenie opisu podróży sw ojey do P ra g i , przed 
Sędziego lns l rukcyynego pociągniony został.

,, — D n ia  2 —
Z M a d ry tu  żadne nowsze nie nadeszły wia­

domości, a papiery hiszpańskie mocno spadły.
Zawczora wieczorem, Królowa Francuzów,  

oraz K ró l  i Królowa Belgów,  byl i  na reprezen* 
tacyi w teat rze Opery Włoskiey.  K ró l  pracow ał 
z Minist rami  handlu ,  spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości.

W  dniu swojego przybycia do P a ryża  miał  
P .  D upin  pr yw a tną  audyencyą u Króla.  P o  krót -  
kiey rozmowie w gabinecie królewskim,  udali  się 
obadwa na teras t iui l leryyski ,  gdzie długo z so­
bą rozmawiali .

Jedna z tuteyszycb gazet zawiera, co nas tępu­
je: „Powstanie za sprawą Don C artosa , zdaje się 
rozszerzać; mówią o wielkich  poruszeniach w S ia -  
rey- K a sty lii. Gazety,  w B o rd ea u x  wychodzące,  
k tó re  zwykle  tylko dla l iberali stów przyjemne 
nowiny donoszą, wyjawiają troski swe, względem 
niedostateczności śrzodkow przeciwko powstałym 
prowineyom , jak tylko miasto k tóre opuszczają 
woyska,  natychmias t  stronnicy D on Cartosa  je o- 
beymują:  ut rzymuje się pogłoska o przybyciu I n ­
fanta do E strem a d u ry .

H r.  de la  Horde, Adjutant  Królewski  , b y ł  
Z odwiedzinami u Jenerała L a fa y e tte , w jego wiey- 
skiey majętności L a g ra n g e .  O wypadku tych od­
wiedzin nic nie wiadomo, tymczasem cel poli ty­
czny im przypisują.

— D nia 3 —
W czora  o południu cała Familia Królewska  

udała się na obiad do S t. Cloud, a ku  wieczorowi 
do stolicy powróci ła.

Różne tuteysze gazety przed ki lką  dniami 
donios ły ,  źe Kiól  L eopo ld  na ostatnim balu w 
Tui l le ryach ,  miał medal na pamiątkę b i twy pod 
kF aterloo. Gazety minis teryalne , pomimo nay- 
n ieprzyzwoi tszych uwag, przez gazety oppozycyy- 
ne \ cz yn iony ch  , naygłębsze o tern Zachowywały 
milczenie, nakoniec Jo u rn a l de P a r ts  w wieezor- 
nern wydaniu swojem , wyraża się teini słowy: 
„Xiążę L eo p o ld  Sasko-Koburski  , na bitwie pod 
FFaterloo  nie by ł  obecny,  i gwardya narodowa 
będzie jutro widziała,  że K ró l  Belgów , ustano- 
wionoy za tę bi twę ozdoby nie nosi.

Nie tylko M o n ito r , ale i inne gazety min i ­
steryalne,  nie mają żadnych nowin z H iszp a n ii. 
P ierwsza  z tych gazet ma wiedzieć, że 3 i paź­
dziernika w B arcellon ie , a lgo listopada w Giro­
nie, zupełna panowała spokoyność. Mieskie girn- 
nazyutn w A u c h ,  postanowieniem królewskiem z 
dnia i8go podniesione zostało na stopień K r ó le w ­
skiego Gimnazyum 3go rzędu.

M onitor  zawiera wiadomość o rozruchach,  
zaszłych w  K olm arze, w dniach 26 i 28: powo­
dem do tego była,  zwyczayna coroczna wizyta- 
cya, dla wybrania  podatku od wina. Gazeta u- 
rzędowa czyni uwagę, że z gwardyaków narodo­
wych,  na wydane do nich wezwanie,  ledwie  sto 
ludzi  stanąć miało;  tymczasem woyska l iniowe 
i żandarmerya,  wystarczyły dla przywrócenia spo- 
koyności,  i broń do tego użytą n ieby ła ;  j ed n ak ­
że k i lku żołnierzy kamieńmi  raniono; nakazano 
śledztwo, i jest obawa, ażeby się podobne w y p a d ­
ki  nie ponowiły.

W c zo ra  pracował  Król  z Minis trem spra­
wiedl iwości  i Prezydentem Rady,  a potem p rz y y ­
mował  Marszalka G erard.
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DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i3a.
W 'ilno dnia  8 L is to p a d a  v. s. i853 roku.

Dzisia nakoniec  nadesz ły  l isty z M a d ry tu .  
W  jednym z n ich  pod a5 października,  P .  X .a- 
vier  z B o urgos , na mieysce Hr .  O falia  pos t ą ­
p ił .  Rozumieją,  że to mianowanie ,  z w ie lk im  b ę ­
dzie dla kraju poży tk i em.  P.  B ourgos  ma roz-  
legleysze wiadomości  i tęższego jest  c h a r a k te ru ,  
• niżeli H r a b i a  Ofa/ia. Karo l i s tow skie  ban d y ,  
zdają się w kra ju  coraz powiększać .  J e d n a  z n ic h ,  
snująca się w okol icach  stol icy,  t ak  b y ł a  z u c h w a ­
łą , iż zawczora do A ra n ju e z  w p a d ł a , i  w sz y ­
stkie konie  ze stayni  k r ó le w s k ie y ,  w y jąw szy  n a ­
leżące do Xięci« D on C a r lo sa , wyprowadzi ła*  
Ciągle panuje navlepsze p or oz um ie ni e  między P .  
Z  a, a P os ła m i  F r a n c y i  i Angl i i :  „ W c z o r a y s z e y  
nocy znow u na dzw yc zay ny  goniec z H isz pa ni i  tu  
p r z y b y ł .  Uziś ra no  o p o w i a d a n o ,  że położenie  
K r ó l o w e y .  codz ień staje się k ry ty czni eys zem .  P.  
M ig n e t  k i lk a k ro tn ie  do K ró la  b y ł  w z y w a n y ,  mó­
wią,  że ten d y p lo m a t  z drugiem n a t y c h m i a s t  p o ­
leceniem do M a d ry tu  wyjedzie.  P .  A g u a d o ,  
wczora  wieczorem cale pożno,  do  X.ięcia B ro g lie  
u da ł  się.

Dzisia rano , goniec  t  gab ine tu  k r ó l e w s k i e ­
go do V  alanćay  do Xi ęc ia  T alley rand , a j eden  u-  
rzę dn ik  z M in i s t e ryum  sp ra w  z e w n ę t r z n y ch ,  goń­
cem do L o n d y n u ,  wyjecha l i .  ,

— Dnia 4  —
WcZora odbyła się rew i ja  gWardyi  narodowey.
O w y p a d k a c h  w M a d ry c ie  d.  2 7  z. m,,  d o ­

nosi dz is ie\s / .y M onitor : ,Goniec ,  k t ó r y  w nocy  
Z 2 7  na 2 8  F a r y i  o p u ś c i ł ,  p r z y w ió z ł  d o k ła d n ą  
wiadomość  o w y p a d k a c h ,  do k t ó r y c h  dało, po- 
wod  rozbrojenie  k ró lewsk ich  ocho tn ików.  Srzo-  
dek  ten pos tan owio ny  został  w  dn iu  3 6  łia r a ­
dzie M in is t rów .  Następnego dnia,  w do b ry  czas, 
w ładz a  bez j irzeszkody opanowa ła  b a te ry ą  do o- 
ch o tn ik ów  na leżącą ,  Za ledwo ci  ostatni  o tem się 
dowiedz iel i ,  w n e t  w w ie lk i e y  l i czbie  zgromadzi l i  
się do koszar,  w  ś rzodku;mias ta  leżących.  Skoro 
się tam zgromadzi ła  także  znaczna  ku p a  ludzi ,  
nayzapalerisi  zaczęli  s t rzelać  Z ok ien ,  w y k r z y k u ­
jąc :  niech żyje K arol F !  Na ty chmia s t  woyska  k u  
temu p u n k t o w i  posłano,  a l i czna ku pa  uda ła  się 
tio pa łacu  i o broń  prosi ła .  Kró lo w a  ukazała się 
na  ba lkonie ,  i z n ay ży wszą  radością  witana b y ­
ła. T y m c z a s e m  ba ta l ion  ini l icyi  p row incyonal-  
hey ,  i ochotn icy  po k i lka  razy  z r ę c z n e y  b r o n i  
do siebie wys t rze l i l i ;  na wezwanie  ty c h  ostatnich,  
ażeby  się p o d d a l i ,  jeżeli n iechcą  by dź  w p ień  
Wyciętymi  , nak łon i l i  się b ro ń  złożyć.  W ie lu  z 
n ic h  uc iek ło ,  i udało się im n aw e t  z M a d ry tu  
oddal ić.  I n n i  uda li  się do s w y c h  domów,  n ie k tó ­
r y c h  zaś na u l icach zabito.  Około południa ,  M u -  
nicy palność kazała po rogach ulic poprzy  bijać k a r t ­
ki ,  wzywając  o c h o tn ik ó w  do oddania  broni  pod 
k a r ą  śmierci .  P r z y  odeyśc iu  gońca,  spokoynośc 
zup e łn ie  była p r z y w r ó c o n ą ,  i zgoła nie  o b a w ia ­
no się o dalsze jey  naruszenie-. Tegoż  jeszcze w i e ­
czora,  w y d a n y  n u m e r  nad zw y czay n y  G aze ty  Na- 
d w o r n e y  o bw ie śc i ł ,  że w ię cey  2 0 0  o c h o t n i k ó w  
uwięz iono,  że w innych  śledzą,  i że miecz s p r a w i e ­
d liwośc i  ic.h dosięgnie.  ( G . F . S . )

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
G azeta  K rólew iecka  donosi,  że do 65o w y c h o d ź ­

ców- polsk ich ,  k tó rzy  aż do tąd  jeszcze w  B russiech  
pozostali,  nie dawno,  zgodnie ze swem życzeniem,  
siedli  na ok rę ty ,  w celu p łyn ien ia  do A m e r y k i -  
Północney.N.  K.J .  raczył  i ch  opa t rzyó  w śrzodki  do 
podróży  D w a  obszerne statki  są już dla  w y c h o d ź ­
ców przygotowane  k tó rzy  win ni  będą  szczodro­
b liwośc i  K i ó l a  wynies ien ie  się swe  do A m e r y k i  
i zasi łki  pien iężne  na swe zajechanie do o w y c h  
kra jów.

K a r o l  X  z Xięc iem B o rd ea u x  j ezdzi ł  do 
K rem s , zkąd po wr óc i ł  do P ragi. X ię ż n a  A n g o u -  
lenia przejeżdżała przez, / J iedeń, i by ł a  na obie- 
dzie u K r ó l a  W ę gi e r sk ie go .  X i ę ż u a  B e r r y  p o w r a ­
ca do W łoc h ,

P iszą  z P resh u rg a  , iż mów ią  o u k ła d ach  7. 
F o r tą  , w z g lę d e m  rozciąguienia żeglugi parowey

na D u n a ju , aż do  morza C zarnego ; mówią n a w e t ,  
że w  kro tce  się one ukończą ,  i że żegluga u rzą ­
dzoną  zostanie.  T r z y  s ta tk i  p a r o w e ,  z k t ó r y c h  
dw a  chodzą  już po D u n a ju , uży te  będą  do t e y  
posługi .  W i n o b r a n i e  w / /  ęgrzech  by ło  bardzo  n ę ­
dzne.  ( / .  d. S. P .)

T ea tr .  W przysz ły  P i ą t e k  dana będzie M e -  
l o d ra m m a  w  3 ak ta ch  z tańcem cygańskim,  L a ­
zar y  Ha C yg a n ka  z f r ancuzkiego P a n a  Caignez ,

O g ł o s z e n i a .
1 , Od M ińskiey Izby Skarbowey ogłasza s ię , 

i i  na dostawę zapasów i m ateryałów  dla  stałego  
zaopatrzenia woyskowćgo szp ita la , ustanowionego  
w  mieście M ińsku , przeznacza ją  się targ i w> rze-  
czoney Izb ie  ninieyszego  i 8 3 3  roku m iesiąca g ru ­
dnia  od i i  do 1 6  dnia. Dostawa la  m a bydź 
zostawiona z  p ierw szeństw em  różnym  osobom, po­
d ług  niżey następujących poddziałów, tak , izby  
przedm ioty każdego szczególnego o d d z ia łu , p rzy ­
jęte  były od jed n ey  szczególney osoby; a  m iano­
wicie:

i szy Oddzia ł:  za pud: bułek pszennych, m ąk i 
pszenney, m iodu patoki, m ąld owsianey, soli, krup: 
owsianych, jęczm iennych , perłow ych, smoleńskich, 
pszennych; słodu jęczm iennego, grochu , siem ienia  
konopnego, jęczm ien ia  czyszczonego, patoki cukro- 
wey za pud .

2 gi Oddzia ł :  za pud: mięsa wołowego, ole­
ju  konopnego, sadła wieprzowego; łoju wołowego, 
baraniego, m asła , oleju makowego, orzechowego , 
oliwy; pęcherzy wołowych za sztukę; c ielęciny, 
baran iny, stynki suszoney za p u d , kur bitych za  
sztukę; za f u n t  ryby świeżey.

' 5c i  Oddzia ł:  za  wiadro: kw asu, kapusty  
kwaszoney półbia łey, buraków kw aszonych, za p u d : 
cebuli zielone,y, cebuli rzepkowatey, chrzanu ko­
rzeni, zieleniny świezey; p iep rzu  czarnego za p u d , 
za p u d  m archw i korzeni; gorczycy czyli gorczy- 
cznegc siem ienia , lnianego i chm ielu za f u n t ,  czosn­
ku, m ięty n iem ieckiej za p u d ; za. f u n t  jagód  św ie­
żych: berberysu, winogron niedóyrzałych, za cze- 
tw ieró  brusznic, w iszeń, j e ż y n , porzeczek cza r­
nych, żuraw in; soku cytrynowego za sztof, jagód  
jadłowcowych za p u d ; za fu n t:  herbaty zw yczay- 
ney maykonu, sza łw ii.

4 ty  Oddzia ł:  za  w iadro p iw a  ordynaryyne- 
go, drożdży za  garniec, za  w iadro w ó d k i, oclu 
winnego, octu zbożowego, w ina  reńskiego portw ey- 
n u  igo gatunku , %go gatunku, za szklankę zb i­
te m u .

5 ty Oddzia ł :  m leka krowiego za w iadro, ja y  
kurzych za secinę, weinsteynu i po tażu  za p u d .

6  ty Oddział ;  cukru m elissu za f u n t ,  za pud:  
tnydła kulistego, smoleńskiego , świec łojowych; za  

fu n t :  krochm alu białego , laku Ab. Igo,  Ab. 2 go, 
Ab. 5 go; n ici: bia łych, surowych-, za sztukę ołów­
ków ; smoły czarney, smoły żyw icy za p u d , ty -  
tun iu  w liściach za  fu n t ;  za rezę pa p ieru  do p i ­
sania szarego N. 1 go, N, 2 go, N . 5go, b ibu ły, gala­
sa za  f u n t ,  atram entu galasowego za butelkę, p iór  
do p isania  gęsich za sto; owsa za czet,wiert; za  
pud: siana, w apna palonego, słomy żyln iey , o -  
trębi pszennych ;  za  czetw iert w apna palonego; 
szpilek mosiężnych za secinę; taśm y ptócienney  
za arszyn-, trun  za sztukę-, psiey skórki białey za 
sztukę  , wieników brzozowych , m ioteł brzozowych  
za secinę; za f u n t  wosku żółtego, za p u d  sm ółki 
do kadzenia, za  fu n t  siarkit starzyzny ptócienney



za  p u d , ig ie ł, pjaweJt żyw ych za secinę; w ęgli 
brzozowych za czetw iert; knotu bawełnianego za  

f u n t ; f ta n e l l i  za  a r s z y n .
rrrny Oddział:  za sążeń drew  sosnowych trzy- 

polanow ych i jednopolanowych , tu d zie ł brzozowych 
z  olchowemi jednopolanowych za sążeń.

8my Oddział: pobielanie m iedzianych na­
czyń  za  p u d .

gty Oddział: P raczek do mycia bielizny. 
W reszcie p rzy  nieznalezieniu  się dostateczney 

liczby życzących, kilka oddziałów albo i cała do­
staw a szpitala, może bydż zostawiona jedney oso­
bie na czas roczny lub dw uletn i. Życzący pod­
ją ć  się takowey dostawy, ze zniżeniem  średnich  
w  gubernii za m iesiąc w rzesień  i 833  roku spraw ­
ko wy ch cen  , mogą przybydź na wyżey przezna­
czony term in  do M ińskiey Izby Skarbowey, z do­
wodami p ra w  swoich na weyście do podrą dó w i 
doslalecznem i załogam i, do trzeciey części sum m y  
rocznego rozchodu , i że jeże li p rzy  targach nie­
które rzeczy i m ateryały, teraz n ieprzew idziane , 
będą jeszcze pomieszczone , lub z nich niektóre 
w yrzucone [poniew aż z powodu nadzwyczayności 
onych uniknąć teraz n iem o żn a ), la zatem  życzący  
p rzy  ta rg a ch , obowiązani są na nie się zgodzie. 
Listopada  i dnia  18 53 roku.

Sow ietnik M ich a ł Iw anow .
Sekretarz T . N eroński. (1287)

1. R o k u  i 8 3 5  miesiąca oktobra 26 dnia.  0 - 
świadczenie wespół  z zażaleniem niżey podpi-  
saney Józefy Choynickiey,  zanosi się w tern 
pojaśnienia.  P o  śmierci  AVincentego i An ton ie ­
go Choynickich,  s t ry jów bezpotomnie zeszłych,  
a z kolei po zgonie t rzeciego st ryja Tomasza 
Choynickiego,  Majora  byłych Woy sk  Polskich,  
pod obn ież  niezostawująeego po tomstwa;  o tw o ­
rz ył  się spadek na Antoniego,  brata mojego, i 
na  mnie  s ios trę Józefę Choy nicką. Sukcessye—  
znaczne sukcessye po tych st ryjach,  nam nażały  
w ie lu  wciskających się p l en ip o ten tó w  , do po­
jechania w  obce gubernie ,  i odebrania  suram po 
s t ry ju  naszym,  Tomaszu Choyniekim,  Majorze,  
pozostałych.  —  Z  rzędu tych obrońców,  zdawał  
się, znany z roz sądku  i znajomości prawa,  bydź 
naydogodnieyszym,  W .  Lucy au  Kołupay ł ło ,  by­
ły  A d w o k a t  Subsel iow Grodzieńskich , a t e ra -  
źnieyszy Sędzia Grodzk i  W o łk o w y sk i  , k t ó r e ­
m u  b r a t  móy,  An toni  C h o y n ick i , i żałłca,  do 
uzyskania wszelkich  pozostałości,  wydaliśmy,  w  
R o k u  i 8 3 o junii  3 dnia przyznaną przed akta ­
mi Ziemskiemi  Słonimskiemi  p l e n ip o ten e y ą .—  
Dopiero  kiedy żałłca Józefa Choynicka dost rze­
ga, ze W .  Lu cy an  Kołupaył ło ,  Sędzia Grodzki  
W o ł k o w y s k i ,  n i e c h ę c i ą  pomocy dla żałłcey,  
lecz w łasnym  widokiem zajęty,  korzystając z 
powolności  bra ta  żałłcey Antoniego Choynickie­
go,  po wzięciu p lenipotencyi ,  nabywając  w r o ­
k u  i 8 3 o augusta i 4  dnia za naymnieyszą ce­
n ę ,  nie odpowiadającą n a w e t  jednorocznemu od 
summ pozostawionych,  p roc en tow i ,  przy poja­
śnieniu  funduszów:  N aprzód  summy sądzoney 
za dw óm a obligami od J W i e lm o ż n e y  Grafini  
Szczęsuey Dzia łyńskiey,  na ru b l i  s r ebrnych  sześć 
tysięcy sto dziesięć, zeszłemu Tomaszowi  Choy-  
n ickiernu wyda nem i ,  a poźniey na  skutek U ka­
zu Senackiego w roku  1823 s tycznia 26 dnia,  
w  P rzykazie  w  G u b e rn i i  Kijowskiey , z przy- 
byłerui procentami,  z lokowaney —  P o w to re: z 
summ pre tensyynych d o J W .  Dzia łyńskiey za­
s tosowanych,  z rzeczy klórey,  po przeyściu s p ra ­

wy w Sądzie P o w i a t o w y m  Ż y t o m i r s k im — Sąd 
G ł ł w n y  D e p a r t am en tu  2go Guberni i  W o ł y ń -  
skiey ,  dwadzieśc ia  ki lka tysięcy z ło tych,  z p ro ­
centami  od roku 1 8 14, na rzecz zeszłego T o m a ­
sza Choynickiego z r e k o g n o s k o w a ł —  P otrzecie: 
z su m m y na Adamie Rzew usk im  obligiem za- 
pewnioney ,  k tóra  przez s tryja do u k ł a d ó w  z 
Starozakonnym Szajo Hofmanem włączoną zosta­
ł a —  Naostatek: ruchomości  bez pojaśnienia szcze­
gó łów ,  u  różnych osób znaydującey się, m i a n u ­
jąc się w  s topniu  bra ta  rnego, żałłcey,  An tonie­
go Choynickiego aktorem,  w dokumencie  w y ­
jednanym od bra ta ża łłcey,  nie mając na w i ­
doku,  że Tomasz Choynicki  Major nie zos tawi ł  
z iemnego majątku,  lecz tylko summy i ru c h o ­
mość,  pomimo p ra wa S ta tu tow ego  a r ty k u ł ó w  17 
z rozdzia łu  3 i i 4 , z rozdziału 5 , na r ó w n e  
schedy pozostałość, czyli na szczątki dzie lących,  
z wypadającey na ża łującą po łowy,  c z w a r t ą  
część tylko dla żałłcey Józefy Choynickiey,  w z ię ­
cia su m m  i ruchomości  z d e t e r m i n o w a ł . —  O d ­
k ry ta  i jawna in teressowność  W .  Sędziego Ko-  
ł up ay ł ły ,  powodującego się własnym widokiem,  
nie dozwala  proszącey,  pokładać ufność: z takiey  
za tem pob udk i  cofając p lenipoteneyą w roku 
i 8 5 o junii  3 dnia,  W .  L u cy a o o w i  Ko łupaył ło-  
wi  wy da ną,  że za oną W .  K o łu p ay ł ło w i  od­
bierać summ w Przykazie  K i jo w sk im  i Sądzie 
G ł ł w n y m  Gub ern i i  W o ły ń sk iey ,  jak ró w nie  dal ­
szych summ,  od kogoby ty lko nal eżały ,  zeszłe­
m u  Tomaszowi  Shoyn icki em u , spływmjąo po 
po łowie  na Antoniego Choynickiego i ża ł łcę  
Józefę Choyni*ką,  ani  też ruchomości  u różnych 
osób znaydującey się. nie jest władnym,  n in iey-  
sze oświadczenie w akta Sadu  P o w ia to w e -

c  »

go Lidzkiego zapisuję —  i p om im o próśb o to, 
do S ą d ó w  G l ł w n y c h  Kijowskiego i W o ły ń sk ie ­
go, ażeby W .  Kolupay ł łow i  w y d a w an e  n i e b y ­
ły ,  aż do ro z p ra w y  z ża łującą,  pieniądze,  po-  
dadź się mających,  obowiązek uiszczenia się z na­
leżności zeszłemu Tomaszowi  Ghoynickiemu, na 
ża łującą i bra ta Antoniego Choynickich s p ły w a ­
jących,  ażeby, jak po cofnieniu p lenipotencyi ,  i n -  
terer.su żadnego z W .  Lucy anem  Kołupay ł ło  , 
z rzeczy tey sukoessyi p o W .T o m a s z u  Choynn kim 
nie mieli.  T a k o w e  oświadczenie do gazety K u -  
r ye ra  Li t ew sk ieg o  , dla uwiadomien ia  wszy­
s tkich  podaje,  i one podpisem u tw ie rd z am .

Józefa Choy nieka.
R o k u  i 833  miesiąca października  d w u ­

dziestego szóstego dnia.  Po podariey prośbie,  i za- 
szłey na oną w  Sądzie P o w ia to w y m  L id zk im  
rezolucyi , przed Aktami  tegoż Sądu  obecnie  
s tawająe  W J P a n i  Józefa Choynicka , ninieysze 
oświadczenie do akt  podała,  i na to się w* ks iędze  
w ieczystey własnoręcznie  rozpisała,  o czem Sąd 
P o w ia to w y  L idzk i  poświadcza.

E d w a r d  Ada mow icz  Sędzia P o w ia t .  L id z .
Aloizy Olszewski  Zasiadający w Lidz .  P .  

Sądzie.
Zasiadający w  Sądzie P o w ia to w y m  L id z .  

Józef  Talków ski.
S ek re ta rz  W i n c e n t y  Maszewśk i .  (1262)

l .  P rzyby l i  z W arszaw y  do tutevszego mia­
sta Artyści  muzyczni , będą odegrywać w Cu­
kierni ,  w Domu Pani  Kuncowey,  naprzeciw od- 
wachtu,  w niedzielę ,  wtorki ,  i czwartki ,  kwar te-  
ta, 7, naynowszych sztuk złożone,  po południu od 
godziny 6 tey do lo tey .  (i 285)

IleHamamŁ AOJBojmemcn bi> AOjuKuocmu 11©- 
jiHUMeiicmepa IlpoKyAUHh PopeKii.

D O D A T E K  D R U G I



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5*.
H itno Urna S L is to p a d a  O. t. 1853 roku.

l  W  P o d o lsk iey  Izbie P ow szech n ey  O pie­
k i będą się odbywały 17 stycznia następującego  
18 3 4  roku targi i przetarg po nich dnia trze­
ciego, na oddanie w dzierżawę od 4  do 10 lat,  
od 20 sierpnia tegoż roku A pteki Izby. Życzący  
zechcą przybydź na przeznaczone term iny dnia 
11 zrana z e w ik c y ą ,  ja k ie y s ię  wymaga, n iem niey  
*6 ,000  rubli assygnacyami , do tey  Izby, gdzie  
będą im przedstawione kondyoye i  inwentarz  
apteki.

Dożywotni Członek Czarnucki.
Sekretarz Szerocki. (1286)

1 Sąd T axatorsko-Exdyw izorski, na fundu­
sze zeszłego F e licyanaB ienkuńsk iego  naznaczony,  
w dniu 28 ominionego miesiąca oktobra, w  ter­
minie przez rezolucyą  dnia 5 i julii t . r. zakro-  
czoną udeterminowanym , do majątku S y lw e ­
strowa w P tc ie  Oszmiańskim położonego przy­
bywszy, do zamiaru rozbioru konkursowego dzie­
ła, stronom interessowanym, przychodzie z prze­
łożeniem  sw oich  do massy stosunków za lec i ł ,  
i  bez odkładow  już żadnych poruczoną czy n ­
nością, stosownie do pierwszo zjazdowego posta-

2 . O m Ł  B m ie u c K O M : K a 3 6 H H o 3  H a j i a m w  o 6 t a -  

B j t a e i n c a :  u r n o  H a  n ó c m a B K y  n p m i a c o B B  h  M a m e -  

p i a . i O B t  H a n p o A O B O JiŁ C n iB ie  B o e H H a r o  r o c j m n u m a -  

J iu ,  y u p e tK A e H H a ro  b b  r o p o w i  B h j i b h * ,  c b  1 M a i a  

1 8 3 4  r o ^ a ,  H a 3 H a u a io n iC H  m o p r H  b ł  o h o h  H a a a m B ,  

M c p o K ł>  g a ń  m o p r a  o r ip e A B J ie H H T tB a A n a m B  B O C bM a- 

r o  H o u S p u ,  a  fljiH  n e p e i i io p jK K H  m m 1" "  — ” “ >r a 6pa 
c e r o  1  n — m . n i w  m u h e i n i i  G i>i i i i ł  n p e A O -

cmaBJieua npeimyinecniBeHHO pa3HBiMb jiHpaiviL, no 
&HJK6 cAeflyioruuMB paapn/taMŁ, maKt, h h i o ó ł  npeg- 
MtmŁi BCflKaro ocoGaro paspa/ta, npHHaaiH óiii.au 
ogHiuiŁ ocoGbimb jihij,omł , a hmhhho:

n-ii PoapHĄ*:. 3a ny^o. GyjioKB mueHHUHLixij, 
itte.Ąy K p a c H a r O .  iviyxxx: o b c h h o h ,  n u i e H U H H O u .  c o j i h ,  

K p y n i » :  o b c h h b i x b ,  h h h l j x b ,  n e p j i O B B i x b ,  c m o w h -  

c k u x b ,  n x u e H H W X L ,  c o j i o ^ y  i i H H a r o ,  h  r o p o x y  3a  

H e m B e p m b ,  c e M f l  K O H o ujixxx iH aro ,  n u w e n i o  H i i m e H -  

B a r o ,  h  n a m o K H  c a x a p H o u  3a  n y ^ b .

2-u P a 3pnĄ i>.* 3 a ny/fb roBHĄHHBi, Macjia xo-  
HonAHHBaro, cajia: CBHHaro, roBuaabflro, SapaHbaro, 
Macjia: xopoBbaro, MaKoBaro, opexoBaro, aepeBHH- 
Baro , ny3Bipeft Gb i u b m x l  3a uimyxy, meJinniiiiiBi, 
CapaHHHBi, H CHemKOBb cyxHXb 3a nyAb, xyp-b 6x1- 
inbixb 3a iximyKy, piióbi myxH, cyAaxa h  oxcyHH 3a 
nyAb.

3 -ii Pa.3p/i/}z:-3 a B t A p o  K B a c y ,  x a n y c m b i  xtsa- 
lueHHOH n o j i y 6 t i J io f i ,6 y p a K O B B  X B a m e a H b i x b ,  3a  n y A b  

J i y x y  3 e j x e n a r o ,  J i y x y  p e n u a m a r o , x p t i x y  x c o p e u -  

B a m a r o ,  3e A t H u  c B t a t e f i ,  3a  ( j i y H m b  n e p p y  nepnaro, 
3ą  n y A b  M apK O B H  K o p e H u a m o H ,  r o p u u p b i  h j i h  c e a i a  

r o p ' i u u H a r o ,  j iB H U H H a ro  h  x m J j j i i o ,  3a  n y A b  u e c H o -  

x y ,  m h i u b i  H e M h p x o f i ,  3 a  <J>yHiiii. xxroA b  c b B U v h x b :  

B H H o r p a A y ,  6 a p 6 a p n c y ,  3a icmBepnn. 6 p y c H H K H ,  3a 
( J y m n b  b h u i c h b ,  e;ueBiiKH, 3 a  n e m B e p r n b  K J ixoxB bi ,  

s a  u i n i o f j b  c o K y  j i u M O H H a r o ,  s a  u y A b  h f o a b  »xo3/K e -  

BejiOBbiXL, s a  ( J jy H i i ib :  n a x o  o p A H H a p H a r o  M a u K O ix y ,  

u ia ju jx e x o .
4-u Paupw*-' 3a bIjaP0 nHBa opAnnapxiaro, 

3a rapHtifb AP03iIie*!’ 3a BłiApo BHHa ropanaro, y x -  
cycy BHHHaro, yxtcycy xateaaro, Buna nopuiBCuHy 
iro  c o p r u a ,  aro Ha3biiiaeMaro b h u o  pexxcxoe, aa craa- 
Kaxrb, sGnmmo.

nowienia,  i remissy Izby W i le ń sk i ey  Cywilnego 
Sądu zająwszy się , ogólną Exdywizorską  spra­
wą dnia 28 terażnieyszego miesiąca n ieodmien­
nie do namowy wziąć,  satysfakcyą objawiającym 
swoje do massy stosunki podług prawa domie­
rzyć ,  a na nies tawających wieczny w rzeczy u -  
padek  zapisać postanowił.  Oczem,  aby było wia­
domo , ninieyszą w Kury e rze  Li tewskim umie­
szcza awizacyą. H.  i 833  mca nowembra 2 dnia,

W i n c e n t y  Mołochowiec  P rezydujący.
Adam Ei juc  Exdyvvizor.
Stanisław Kietczeavski Ex dy wizo r .
Regen t  Ignacy Oganowski.  (1 291)

1 W  Domu sukcessorów Profesora Niszkow- 
skiego, przy W i e l k i e y  ul icy,  idąc na Łotoczek,  
pod N. 99 położonym, znaydują się do wynajęcia 
d la  przyjezdnych obywateli  mieszkania ze wszel - 
kiemi wygodami,  o cenie jakowych poinformo­
wać się można u mieszkającego w tymże domu 
na dole Starozakonnego Gronima Leybowiczą  
P upk in a .

^ H euam axiiB  A0 3 BOjiaio: b ł  Aofl*HOcxnH I I o j ih u -  
M eiicm ep a  IIpoKyAHHŁ P op cK iH . (i2g4)

2. Od W i le ń s k i e y  Izby Skarbowey og ła ­
sza- się: iż na dostawę zapasów i matgryałow dla 
zaopatrzenia woyskowego szp i t a l a , ustanowione­
go w m ieś c i e  W i l n i e  od igo maja x8 34  r o k u  , 
przeznaczają się targi w r z e c z o n e y  Izbie , i t e r ­
min do targu przeznaczony dwudziestego ósme­
go listopada, a dla przetargu,  t rzeciego grudnia

wioną z pierwszeństwem różnym* osolf zost*" 
dług niżey następujących oddziałów , iaiT,> P°" 
przedmioty każdego szczególnego oddziału, p rz y­
jęte b y ły  od jedney szczególney osoby; a mia­
nowicie:

is zy  Oddział: za pud: bu łek  pszennych,  mio­
du p a t o k i , mąki  owsianey , pszenney , soli , 
k rup:  owsianych,  ięczmiennych,  p e r ło w y c h ,  smo­
leńskich,  pszennych;  słodu jęczmiennego i g ro­
chu za czetwier t ,  siemienia konopnego,  jęozmie- 
nia czyszczonego, i patoki cu k row ey  za pud.

2gi Oddział: za pud: mięsa wołowego, oleju 
konopnego , sadła wieprzowego ; łoiu w o ło w e­
go,  baraniego,  masła, oleju makowego,  orzecho­
wego , o l i w y ; pęche rz y  wo łowych za sztukę; 
cielęciny,  baraniny,  stynki suszoney za pud, k u r  
bitych za sztukę; ryby :  szczupaków, sondaczy,  oku-  
niow za pud.  u ■

3cz O ddział: za wiadro: kwasu,  kapusty kwa-  
szoney półbia łey ,  buraków kwaszonych; za pud: 
cebuli  zieloney,  cebuli  rzepkowatey,  chrzanu ko ­
rzeni ,  zieleniny świeżey;  pieprzu czarnego za funt, 
za pud marchwi  korzeni,- gorczycy1 czyli  gorczy-  
cznego s iemienia ,  lnianego i chmielu  , czosnku, 
mięty n iemieckiey za pud; za funt iagod świe­
żych: be rberysu ,  winogron niedóyrzałych,  za cze­
tw ie r t  brusznic ,  za funt wiszeń , jeżyn • zuro-  
win za czetwiert ;  soku cyt rynowego za sztof, iagod 
iadłowcowych za pud , za funt: her bat y  żwy-  
czayney maykonu,  szałwii.

4 ty O d d zia ł: za wiadro piwa o rd y n a ry yne-  
go, drożdży za garniec,  za wiadro wódk i ,  octu 
winnego , octu zbożowego, wina por tweynu igo  
gatunku,  2go nazywającego się winem ręńsk ie m  za 
szklankę,  zbiteniu.



5-u  Fa3pnĄ-a: Mórnosa KopoBtaro 3a BtAP°,
JIHIJłj K .ypH H H bIX Ł 3 a  COIIIHK), BUHHai'O K a M H f l j  u a -  

m ainy 3a n y ^ t .
6 - u  P a . 3pHA"o'- C a x a p y  M e a n c y  3 a  < J t y H m x ,  3 a  

n y A i >  M b i J i a  H A ^ o B a r o ,  C B t u e i ł  c a A b H b i x x ;  3 a  i | > y H m x  

x p o x n i a j i y  6 * j i a r o ,  c y p r y n y  N. i ,  2  h  3, m e j i K y j H H -  

j n o K b :  C B J i b i x b  6 y M a , - K H X i x x ,  c e p x x x x ;  3 a  l u n i y x y  

x a p a p A a u i e ^ j  s a  n y A L  s a p y  u e p H a i m ,  c m o a ł i  j k h a *  

xoS, n i a 6 a i t y  j i H c m o B a r o ;  3 a  c m o n y  C y M a m  n m n e i ł  

g t J i o f i  N. i ;  3 a  c m o u y  S y w a r a  n n i i r, e 3  c e p o f i  N. 23 

a a  c m o n y  ó y u i a r H  K a p m y a H o n ;  3 a  c m o n y  ó y a i a r H  0 -  

ó e p m o H H o f i ;  3 a  S y m x i A K y  n e p H H A X  o p e x a x o B x x x x ;  

3 a  c o m m o  n e p b e e x  r y c m i H b i X x ;  3 a  u e m B e p m b  O B c a ;  

3 a  n y g x  c t n a ,  M i J i y  n J i a B x e H H a r o ,  c o x o M b i  p i u a H -  

h o m ,  o m p y ó i n  n m e H H H i i b i x x ;  3 a  l e n t B e p n i b  H 3 2 1 ; -  

c n i H  3 a t e n H o f i ;  3 a  c o m m o  6 y jiaB O K.-b  » i B A t i M x t ‘,  3 a  

a p u i H H b  m e c b M b i  x o . i ą e n o f i ;  3 a  x u n i y x y  r p o C O B X ,  

j i a w K i i  ó B a o h ;  3 a  c o m m o  B 'J is iHKOBx 6 x p e 3 0 B b i x x ,  M t -  

m e j i b  6 e p e 3 0 B b i x x ;  3 a  t j i y n m x  B o c i c y  a t e A u i a r o ;  3 a  

n y A b  C M O jiK H  a j i b  x y p e H i a ;  3 a  ( f y H t x i x  c e p b i  r o p x o -  

n e t ;  s a  n y A x  B B m o i u H  x O A m e B o f i ;  3 a  c o m m o  H r o A b ,  

n i H B H n , b  x , n B b i x x ;  3 a  H e u i B e p m b  y r o j i b n  ó e p e a a r o ;  

3 a a p u i H H x  <j)A aH O A n; 3 a  t p y H n i x  x y n o p o c y .
j - i i  Pa3pn/(z: 3a  caatetib apobx OAHonojieK-

HblX'b: COCUOBblX'bj 6 e p e 3 0 BbIXX CX OJlbXOBWMH, H

m pexb-nojieH H bixb  cociiobbixl c x  ajioBbuvm.
8-ii PaspArfz: 3 a  iiyAx A ytsem a m Ba»oh nó* 

c y A b i .
(/-ii P aspsttfs:  3a MbimbC uepuaro óoabhh- 

MHaro 6 exbfl3 3a napy uyAOKX: HHmaHbixx, xuep- 
cmnHHbixx; 3 a m inyxy (JiapmyxoBbj xaAamoBx nn- 
xoBbixx, xxaBOAOxx noAynienHbixb B epxm ixx, xpa- 
iqeBbiXx, H h;khhxx 3 6hhIiiobx , ymiipaAbtiHKOBx, 
xocbiHOXbi caJi^)emoK.L. cjxyijtaexx 6afiKOBbix1», cxa- 
m epniB n , n o A m n io B H H x o B b ^  x a »
/JU IjY YTj " ‘

_r  J u j u u i X b ,  6aHKoBbixx,KOAuaxoBx; npocxxibiHB
noAOAtHJihHHXOBb3 xajiam oB t: cyxoflH bixx , SaMKO- 
Bbixb; oA*H-ai> cyxoHHbixx;<|)y(j>aeKx xamnJxacHbixij; 
pyG axx bx p ocm x ueAOBXxa, njiamxoBL hoCobxixx, 
noKpHBajib, ym arnHbixii BeAepHbiitx 3a AecamoKXj 
xoM npecoBB, h na AocmaBxy n pn'xexx aah CeAbH.

B x  npoueM x 3a HenMBHieMi AOcmamouHaro 
MHCJia jiteAaioiqHXx, HecKOAbxo paapuAOBx, h ah  h  
b ch  nocmaBKa PocjicnHniaAH, Mojuetnx <5bimb n p e -  
AocmaBAeHa OAHOMy Jinpy na roAHHHoe h ah  AByro- 
AHHHoe BpeMH. /Ke.naioiąia npaH flm x maxoByxo 
nocniaBKy C x  notiHjKeiueMX Caojkhxixx no TyGep- 
Hi« 3a oxm aSpb M tcapb  1833 roAa cripaBOHHbixx 
i;1iHl>,Morymb a B a m tca  bx Bbiuxe 03HaaeHHblH cp o x x  
b x  BajieHCKyio Ka3eHHyio H axam y c x  Aoxa3ameAb- 
cmBaMH npaBx cb o h x x  HaBcm ynjeH ie bx noApaAbi 
h A o cm a m o H H b iM H  ÓAai^oHaAeatHbiM H 3a x o r a M H .

B hachckxh BH pe-ryG epH am opx f le m p x  B a-  
poHX T ay6e .

C expem apb (|)eA ociS  TaiiKo. (1234)

2 . H M IIE P A T O P C K A T (.)  BocxiHinarneAbHa- 
r o  ,ĄoM a m nx G . U em ep G yp rcxaro  OneKyHCxaro Co- 
Btnna chm x oGxaBAaeinca, am o bx ohomx fiyAemx 
npOAaBambca cx  ayKn,xoHnaTO m opra 3aAoaxeHHoe H 
npOcpoaeHHoe hcabh^Mmoc Hiwlnxie n o M tip n x a  Io -  
3eiJ)ama BaatHHcxafo, MorHxeBCKoS l \ 6 epHiH K a h -  
MOBepnaro lloBBm a Bx AepeBHaxx: XopoHeBJj loo , 
h  I o a a x x  55, h  m oro i b 6 Myaxeexa nOAa Aymx n a -  
caHHbixx no 7 pefiH3in, cx  poxkAenHbnvm n ocA t 0 - 
hoh  AfcmbMH) co bcBio npHHaAAea;ameio x x  hhm x  
3eMAexb rt bchkhm x cm poeHieM x, A-tn nero  h  n a 3 na- 
H6 HX m oprx SyAym aro 1834 roAa M fliaBA iia. ^ e -  
Aaiom ie xyitHm x 03iiaaeHHoe hm^Łhic Moryrax a -  
BumbcH bx OnexyHCKiS C oB tm x bx npacyAcniBeH - 
H o e  B p eM H  h  B H A tn ib  b x  o h o m x  n p o A a B a eM O M y  H -

5ty Oddział: mleka krowiego za wiadro, iay 
kurzych za secinę, weinsteinu, potażu za pud.

6 ty Oddział: cukru nielissu za funt, za pud: 
mydła kulistego , świec łojowych; za funt: kro­
chmalu hiałego, laku N. ig o ,N .  ago, i 5go, jedwa­
biu; nioi: białych bawełnicznych, szarych; za sztu­
kę ołówkow; smoły czarney, smoły żywicy za 
pud, tytuniu w liściach; Za rezę papieru dopisa­
nia: białego Nru Igo , za rezę papieru do pi­
sania szarego Nru ago , za rezę papieru tektu­
ry, za rezę papieru bibuły, atramentu galasowe­
go za butelkę , piór do pisania gęsich za sto ; 
owsa Za czetwiert ; za pud: siatta , wapna palo­
nego, słomy żytniey > otrębi pszennych; za cze­
twiert wapna palonego 5 szpilek mosiężnych za 
secinę; taśmy płócienney za arszyn; trun za sztukę; 
psiey skórki białey za sztukę, wienikow brzozo- 
w ych, mioteł brzożowych za secinę; za funt wo­
sku żółtego, za pud smółki do kadzenia, za funt 
siarki, starzyzny płócienney za pud, igieł, pjawek 
żyw ych  za secinę; węgli brzozowych za czetwiert;  
flanelli za arszyn; koperwasu za funt*

'fmy Oddział: za sążeń drew iednopolannych: 
sosnowych i brzozowych z olchowemi i trzypo- 
lannych sosnowych z jodłowemi.

8 /« /  Oddział: pobielanie miedzianych na­
czyń za pud,

g ty Oddziałi Za mycie brudney szpitalney 
bielizny! za parę pończoch: nicianych , wełnia­
nych , za sztukę i. fartuchów , szlafroków piko­
wych , nawleczek poduszkowych wierzchnich,  
grubych i  Spodnich; bandażów , ręczników,
kosynek. serwet, kaftanów bajowych, obrusów, 

, chałatów o - U  ma­
teracowych, szlafroków zastołowych, szlafroków  
bajowych, śzlafmic, koszul, prześcieradeł, pod­
szewek do kołder; chałatów! sukiennych , bajo­
wych , kołder sukiennych, kaftanów kanifaso-
wych, koszul w stan człowieka,kompressów i chu­
stek do hosa, pokrywadeł; cebrów i wiader za dzie­
siątek, oraz na dostawę do my&ia bielizny praczek.

W reszcie przy nieznalezieniu się dosta- 
teczney liczby życzących, kilka oddziałów al­
bo i cała dostawa szpitala , może bydź zosta­
wiona jedney osobie na czas roczny lub dw u­
letni. Życzący podjąć się takowey dostawy 
Ze zniżeniem średnich w gubernii za mie­
siąc październik 1855 roku sprawkqwych cen,  
mogą przybydź na wyżey przeznaczony termin 
do W ileńskiey  Izby Skarbowey , z dowodami 
praw swoich na w eyśc ie  do podradow i dosta- 
tecznemi pewnemi załogami.

W ileński Vice - Gubernator Biotr Baron 
Taube.

Sekretarz Teodor Hayko. ( i2 a 4 )

MBmio oimcx, yCAonie npoAaAvH ii ^iopMy xynueH 
KpinoCiuH. SxcneAHmopx fpeAopoBx.

2 Rada Opiekuńcza S. Petersburska CESAR­
SKIEGO domu wychowania ninieyszóm ogłasza, 
iż w niey będzie się przedawał z ankcyynego targu, 
oddany naewikcyą, za uchybieniem terminu, nie­
ruchomy majątek obywatela Jozefata W ażyńskie-  
go, Mohylewskiey Gubernii w Kliniowieckiui P o ­
wiecie, we wsiach: Choroniewie too i Jołach 55, 
w  ogóle 155 męzkiey płci dusz zapisanych w 7 
rewizyi , z urodżonemi po niey dziećmi , z całą 
należącą do nich ziemią i wszelkiem zabudowa­
niem , do czego też przeznaczony targ następują­
cego i 834 roku maja 8 dnia. Życzący kupić rze-
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czony majątek,  mogą pr zy bydź  do R a d y  O p ie k u ń -  
czey podczas zasiadania i widz ieć  w  n iey  przeda-  
wanego m a ją tk u  op isan ie ,  u m o w ę  p r z e d a ż y  i 
formę przedażnego  prawa.

E x p e d y t o r  F e d o r o w .  ( 1 2 8 1 )

2 . O d  B i a ł o r u s k o - M o h i l e w s k i e y  I zby  S k a r b o -  
w e v  n in ie y s z e m  ogłasza się,  iż od 25 mies i ą ­
ca k w i e t n i a  n a s tę p u ją c e g o  i 8 3 4  r o k u ,  z gó ry  
n a  1 2  l a t ,  odda je  się w  a r e t t d o w n ą  d z i e r ż a w ę  
K o s z e le w s k ie  S t a r o s t w o ,  w  l iczbie 6 2  5 r e w i -  
z y y n y c h  m ę z k ie y  p ł c i  dusz  w ło śc ia n ,  po ło żony 
tu te y sz e y  g u b e r n i i , w R o l i a c z e w s k i m  p o w i e ­
cie.  Ż y c z ą c y  w z ią ć  t a k o w e  S t a r o s t w o  w  a r e m  
d ę ,  zechcą  d l a  t a r g u  ggo i p r z e t a r g u  i 3  d n i a  
s tycznia  na s t ę p n e g o  i 8 5 4  r o k u ,  p r z y b y d ź  do  
I zby  S k a r b o w e y  , z p e w n e m i  e w i k c y a m i , w  
d w u l e t n i e y  p r o p o rc y i  a r e n d o w n e y  s u m m y ,  gdz ie  
mo gą  w id z ie ć  i n w e n t a r z  i op i san ie  rz e c z o n e ­
go S t a r o s t w a , s t a n  jego w ło śc i a n ,  na  korzyść  a r e m  
da rza  p o w i n n o ś c i ,  t u d z i e ż  w sz ys tk ie  f o l w a r ­
czne  i e k o n o m i c z n e  z a p r o w a d z e n i a ,  i a r t y k u ł y  
s t a n o w i ą c e  do c k o d  m a j ą t k u .  P a ź d z i e r n i k a  23 
d n ia  i 8 3 5  roku .

S o w i e t n i k  L o w  K o n o p a c k i .
Za  S e k r e t a r z a  N o w i c k i .

N a c z e l n i k  S t o ł u  S k a ły s z e w .  ( 1 2 7 6 )

2 , Sąd P o n i a t o w y  S zawe l .  n a i n s t a n c y ą  J P ,  
B e n e d y k ta  D ab k ie w ic za ,  szuka jącego  sa tysfakcyi  
z funduszu W .  X .  W i n c e n t e g o  W o r o n o w i c z a ,  ja­
k o  mającego  w y d z i a ł  w E x d y w i z y i  A l b r y c h t o -  
wskifly Zwany P o k r y s z k e l e ,  w zbiegu oraz d a l ­
szych  k r e d y t o r ,  w; te razn ieyszego  r o k u  8 bra  7  

dnia ,  t axę  i exd y w iz y ą  rz eczo ney  P o k r y s z k i e l a  
s c h e d y  uznał ,  i ro z b i o r  k o n k u r s o w e y  s p r a w y  do 
dnia i 5  następnego  mies iąca g b r a  z a k r e ś l i ł  : że 
zatem i 5  tegoż msca g b r a  weźmie  w  namow ę e x -  
dy w iz or sk i  p r o c e d e r  , wszys tk ie  in te r es sowane  
assyśtujące s t rony ,  n in ieyszą a w iz ac yę ,  d l a  trzy* 
k r o t n e g o  um ieszczenia  w G azec i e  K u r y e r a  L i .  
t ewskiego ,  p rze sy ła .  Dat t  i 8 3 5 r o k u  8 bra 5 o d .

Sędzia  P o w ia to w e g o  Szawel .  Sądu D w o rU  
J E G O  G E S A R S K I E Y  M O Ś C I  K a m e r j u n k i e r  T e ­
les for  Bu rb a .

S zaw e l sk i ego  P o w ia to w e g o  Sądu  Assesor  J a n
Narbut t .

Sadu Po wia to we go  Sz aw e ls k ie go  Assesor  J ,  
N a r k i e w i c z .  ( l a 8 4 )

2 . Sąd E x d y w i z o r s k i  Remissą  Sądu G ł ó ­
wnego W i l e ń s k i e g o  dru gi eg o  D e p a r ta m e n tu ,  co 
te raz  j / b a  Gywi lna ,  W ro k u  j 8 2 5 y b r a  1 7  dnia,  
ba fundusz S tan isława K u l e s z y  Kapi tana  p r z e z n a ­
czony,  p rzez  d e k r e t  d y l l a c y y n y  w dac ie  n in iey-  
8*ey na s ta ły , u ła twia jąc  w s tę pne  czynnośc i ;  k o m -  
po r ta c y ą  w ciągu n iedz ie l  c z t e r e c h  i na takąż  sa- 
•ną pe r sys tencyą  do K a n c e l l a r y i  P o w ia to w e g o  
W i ł k o m i e r ,  Sądu ,  na w szys tk ich  s ta w a ją cyc h  i 
b ies tawających  s t ronach ,  u d e t e rm in o w a ł ,  pnmia-  
fę  G e o m e t r y c z n ą  f o l w a r k u  k o n k u r s o w e g o  Ż y z m  
bakazał ,  i t e r m i n  na oczewis tą  w dniu  j o j a n u a r ,  
*834 ro k u  zakreślił*, g d y b y  więc  w ty m  czasie 
*trony in te r es sowane  ja w i ły  się,  po d  u t ra tą  r ze -

obowiązuje .  t 8 5 5  o k to b ra  2 7 .
S tan is ław Tadeusz  Stomma S. P .  W .  Assesor .
Samuel  N acow ic z  S. p, w. Assesor .
J ó z e f  D ur ase w ic z  Assesor.
R e g e n t  M i o h a ł G r ą d z k i .  ( 1 2 8 0 )

2 , E x c e r p t  ośw ia dc zen ia  z P r o t o k ó ł u  S ą ­
d u  P o w i a t o w e g o  S z a w e l s k i e g o  w  dac ie  poni ż-  
szey zap isanego  i  w  teyże  dac ie  na  m o c y  n a -  
s ta łe y  rezo luc yi  p o d  u r z ę d o w ą  tegoż  S ą d u  p ie ­
częc ią  w y d a j e  się.

R o k u  1 853 miesiąca  Septembi ' a  i 3  d n ia .
W  s k u t e k  p o d a n e y  p r o ś b y  i  n a s ta łe y  w  

S ąd z ie  P o w i a t o w y m  S z a w e l s k i m  za N .  6 3 2  r e -  
zo lucyi ,  proces Wespół  z ośw ia dczen ie m ,  i m i e ­
n ie m  W .  T e o d o r y  z C h l e w i ń s k i c h  C h r z ą s t o w -  
skiev  P ods to l .  i S ę d z i n y  G r a n i e z n e y  P o w i a t u  
Ro ss ieńsk iego ,  na  W .  T a d e u s z a  B e y n a r t a  Sz t a b s-  
K a p i t a n a  o d s t a w n e g o  w oy sk  rossyyskicl i ,  c z y n i  
się w  n a s t ę p n e y  rzeczy:  —  iż co u r o d z o n a  A n ­
n a  z C h l e w i ń s k i c h  B e y n a r t o w a  P o r u c z n i k o w a ,  
b ę d ą c  j e d y n ą  a k t o r k ą  1 d z i e d z i c z k ą  p o ł o w i ­
c z n y c h  d ó h r  W o b o l  w  p o w i e c i e  S z a w e l s k i m  l e ­
żących ,  p r a w e m  k u p n e m  za w s p ó l n e  p i e n i ą d z e  
z m ę ż e m  s w o im ,  t e r a z  n i eż y i ą c y m ,  W i n c e n t y m  
B e y n a r t e m  P o r u c z n i k i e m  w o y s k  b.  l i t e w s k i c h ,  
w  r o k u  1 8 1 8  m a r c a  5o  d n i a ,  od u r o d z o n y c h  
B r o s z e l ó w i e n  n a b y t y c h ,  jako też  s e h e d  z i e m n y c h  
z e x d y w i z y y ,  o raz  k a p i t a ł ó w  i  r u c h o m o ś c i  
w s z e l k i e y  z w ła s n e g o  d o r o b k u  p o ł o w i c z n i e  n a ­
l e ż n y c h ; —  w  j a k o w e m  w s p ó l n e m  poż yc iu ,  k ie -  • 
d y  W i n c e n t y  B e y n a r t ,  mąż ,  z sz e d ł  z t e g o  ś w i a t a ,  
n ie  zo s ta wując  p o t o m s t w a  , —  O b ż a ł o w a n y  T a ­
de usz  B e y n a r t  s y n o w i e c , w  s t o p n i u  sw oj ego  
s t ry ia ,  p o ł o w i c z n ą  s c h e d ę  d ó b r  W o b o l  o b ją w s z y ,  
z t ą ż  A n n ą  z C h l e w i ń s k i c h  B e y n a r t o w ą  s t r y ­
j e n k ą  s w o i ą  , d o k u m e n t e m  k o u w e n c y y n o - a s s e -  
k u r a c y y n y m ,  i 8 3 o r o k u  d e c e m b r a  2 3  d n ia  p i ­
s a n y m ,  i t egoż  czasu  w  S ą d z i e  Z i e m s k i m  P o ­
w i a t u  Upi t s k ie go  p r z y z n a n y m  , o r a z  w  spo so b  
p rz e n o s u  w  Są dz ie  P o w i a t u  S z a w e l s k i e g o  a k t y -  
k o w a n y m , w z a j e m n i e  z a w a r t y m ,  t a k  d o b r a m i  
z ie m n e m i  W o b o l a m i ,  l u d n o ś c i ą  obojey  p ł c i ,  0 -  
r a z  ru ch o m o śc ią  ogó lną ,  j ako  t e ż  s c h e d a m i  z e x ­
d y w i z y y ,  t u d z i e ż  k a p i t a ł a m i  i  k o n w i k c y a m i ,  
b e z  ż a d n e y  k w e s t y i  i  r ó ż n i c y  w  r ó w n e y  czę ­
ści  i po r ó w n e y  p o ł o w i e , w s z e l k ą  w ł a s n o ś c i ą  
p o d z ie l i l i  się i na  r e s z t ę  w s z e l k i e  d e b i t a ,  d o b r a  
W o b o l e  c iążące ,  w s p ó l n i e  znaszaó  a s s e k u r o w a -  
l i  s ię —  P o  z a w a r c i u  jak owe go d o k u m e n t u  k o n -  
w e n c y y n e g o ,  O b ż a ł o w a n y  T a d e u s z  B e y n a r t ,  r ó ­
w n i e ż  czy n ią c  o b r a c h u n e k  z d z i e r ż a w y  p o ł o -  
w i c z n e y  m a j ą t k u  W o b o l  p r z e z  s t r y i e n k ę  p o s t ą -  
p i o n e g o ,  d o k u m e n t e m  a s s e k u r a c y y n o - u g ó d l i w y m  
i 8 3 2  r o k u  ju n i i  2 4  dn ia ,  m i ę d z y  s o b ą  z a w a r ­
t y m ,  w  p e ł n e y  m oc y  i w ażn o śc i  d o k u m e n t  k o n -  
w e n c y y n y  d z i a ł o w y  k o r r o b o w a ł ,  i za u p ł y n i o n y  
ro k  a r e n d ę  op łac ić ,  k r e d y t o r ó w  zaspoko ić  i  d a l ­
sze w a r u n k i  s p e ł n i ć  a s s e k u r o w a ł  się —  w  os ta t ­
k u  na  rok  d r u g i  t e n ż e  m a j ą t e k  W o b o l e  od A n ­
n y  B e y ń a r t o w e y  w z i ą ć  p o s t a r a ł  s ię i p r a w e m  
a r e n d o w n e m  r o k u  1 8 3 2  jun i i  u 4  d n i a  z a w a r ­
ł e m  , r u b l i  s r e b r n y c h  3 5 o ,  ze s c h e d y  p o ł o w i -  
czney  p ła c ić  n a y s o l e n n i e y  p r z y r z e k ł ,  o raz  d a l ­
sze w a r u n k i  k o n t r a k t e m  p r z y j ę t e  s p e ł n i ć  o b o -  
w i ą z a ł  s ię —  g d y  te g o  w  n a y m n i e y s z y m  p u n k ­
cie n i e d o t r z y m a ł ,  m a ją te k  z d e z o l o w a ł ,  w ł o ś c i a n  
do  r u i n y  i u b ó z t w a  d o p r o w a d z i ł ,  d l a  tego  ta ż  
A n n a  z C h l e w i ń s k i c h  B e y n a r t o w a  P o r u c z n i k o ­
w a  , spe łn ia j ąc  d a w n e  s w o j e  p o s t a n o w i e n i e ,  z 
p r a w d z i w e g o  p r z y w i ą z a n i a  k u  s i o s t rze  s w o j e y  
r o d z o n e y  o ś w iadc za ją ce y  się , p r a w e m  w i e c z y -  
s t o -z r z e c zn e m  d a r o w n e m  r o k u  i 8 3 2  s e p t e m b r a  
2 7  d n i a  p i s a n ć m ,  i  tegoż r o k u  o k t o b r a  2 2  d n i a



w*Sądzie Powiatowym Szawelskim przyznanem, 
ogólnego spólnictwa dóbr  Wobol ,  oraz dalszey 
własności połowiczney,  podług dokumentu kon- 
wencyynego, tak scbed ziemnych, jako też ka­
pi ta łów i ruchomości wszelkiey i naresztę z rze­
czy dzierżawy dwóletniey nieopłaconey arendy, 
z dalszemi wynikłemi szkodami i dezolacyami, 
hez żadney excepcyi wiecznością zrzekła się i 
zapisała —  Skutkiem czego , oświadczająca się , 
też  dobra Wobole,  ze wszystkiemi attynencva-  
mi  i przynależnościami, w prawie wieczystem 
wyra ż onem i , urzędowie za listem podawczym 
roku 1833 junii ig dnia pisanym i nazajutrz 
w Sadzie Powiatowym Szawelskim aktykowa- 
nym, w  wieczyste dzierżenie objąwszy, gdy ja­
wnie przeświadczyła się, że Obżałowany Tade­
usz Beynart  arendy dwóletniey za dzierżawę 
połowy Wobol  nie zapłacił ,  majątek zdezoło- 
w a ł  i włościan do ostatniey ruiny i ubóztwa 
doprowadzi ł ,  oraz dalsze szkody i krzywdy nie- 
wynagrodzone poczynił —  znaydując bowiem w  
zapasie zboża w spichrzu na kilkaset purów za­
sypanego, bez żadney kalkulacyi,  w  roku prze­
szłym i832,  pomimo dżdżystego lata, w samym 
roboczym czasie, odrywając włościan od gwał­
townych robot,  na różne strony rozsyłał, zbo­
że żydom d o s ta w o w a ł , przez co siano i inne 
plony, zupełnie, tak dworne ,  jako też włościań­
skie, pognoił, na gruutach niewyrobionych, w  
porze naypoźnieyszey, wyprzedawszy stare na­
sienie , zawodnem i zrosłem ozimy odsiewać 
musieli, jarzyny dworne  zawodnem nasieniem 
usiane, zupełnie zg inęło—  na wiosnę zaś więk­
sza część włościan, nie mając nasienia, pole od­
łogiem zostawili —  inni zaś zawodnem ze dwo­
ru  wziętem nasieniem odsiawszy, wszystko s tra­
cili —  ztąd oświadczająca się, na rok następny 
cały, ludziom zapomogę dawać i clileb kupo­
wać zostaje zmuszoną—  nadto: z wygórowaney 
ekonomiki ułożywązy projekt kopania kanału, 
na którym miało bydź siedm mechanicznych 
młynów; ludzi odryrwająe od gospodarki, do ko­
pania onego zapędzał, łąkę kapitalną wy psuł i 
kawał  ziemi nieużytecznym uczyni ł ,  przez co 
również  ludzi nadużywał i do ostatniey nędzy 
d o p r o w a d z i ł — procenta od summ kapitalnych 
i sched exdywizorskich, oraz czynsze od szla­
chty wybrawszy,  sam jeden, bez obliczenia się 
z połowiczną aktorką, zużytkował  —  ruchomo­
ści i dobytku podług inwentarza nie oddał — 
summy za obligiem w terminie nie zapłacił; 
ludzi  z possesyi oświadczającey się rozpędza i 
kaleczy, jakoż człeka Łukaśza nayokrutniey 
scw iczy ł—  niemniey dalsze w urządzeniu się 
gospodarką przeszkody czyni —  procentów ani 
kapita łów z połowy swojey kredytorom uie o- 
płaca , przez co oświadczającą się na koszta 
processowe naraża — za podatki i inne opłaty, 
do reszty zbożem od ludzi wybrawszy, w  dro- 
bney  cenie policzając, do Skarbu w terminie 
liie wnasza, las przez niedozor zupełnie wyciął 
i  zdezolowa^— naresztę dla zupełnego zniszcze­
nia majątku i włościan, oraz lasu; żydowi Ey-  
zykowi swoją połowę dóbr  W obo l  w  arendę 
-wydał —  browar pędzić d o z w o l i ł— przez co 
do szczętu las, jako niedzielny, pustoszy i n i ­
szczy — w ostatku za pakt  od dwódziestu krów 
doynych,  od dnia 25 apryla do daty objęcia dóbr  
W obol ,  to jest do dnia »4 juuii 1833 roku,  w,

naymnieyszym szczególe oświadczającey się nie 
zabonilikował takie i tym podobne szkody 
i straty poczyniwszy, gdy żadney bonifikaty o- 
świadczającey się nie czyni ,  owszem ogólnie 
wszystko niszczy i vtrwoui ,  dla tego oświadcza­
jąca się, celem zabezpieczenia swojey należno­
ś c i , nim prawem dochodzić będzie ,  iżby pu ­
bliczność nie była zawiedzioną,  ostrzega: aże­
by nikt w żadne układy z Obżałowanym Bey- 
nar tem nie wchodził,  długów’ i kredytów nie 
zawierzał ,  oraz ewikcyy żadnych na tenże 
majątek Wobole nieprzyymował , jako znacznie 
zadłużony i pod procederem będący —  Jakowe 
oświadczenie w  imieniu aktorki  jako plenipo­
ten t  podpisuję —  (w protokóle podpisano nastę­
pnie:) Tadeusz Ukryn Adwokat  Powia tu  Sza-  
welskiego.

Sędzia Powiatowego Szawelskiego Sądu 
D w oru  JEGO IM P E  R A TO RSKIE  Y M O Ś C I  
Kamerjunkier  Telesfor Burba.

O zgodności z protokółem świadczę 
Sekretarz Łukaszewicz. (1274)

3* Z powodu nieprzybycia nikogo z życzą­
cych do WJlenskiey Skarbowey Izby, na p rze ­
znaczony w Gubernialnym Rządzie 26 upły* 
uionego miesiąca września t e r m i n , dla wzię­
cia z publicznych targów w trzechletnią  od 
igo stycznia i 834 roku dzierżawę, mieskiego 
dochodu czopowego od przywożonych t runków , 
przeznaczony takowy termin nauowo dnia 32 
następującego miesiąca listopada, z przetargiem 
po ni |ę  we t rzy dni , o czem ogłasza się dla 
wiadomości życzących uczestniczyć w takowych 
targach. Października 28 dnia >835 roku.

Sowietnik Białocki.
Sekretarz  Jamont.

Naczelnik Stołu W .  Szarski.. (1275)

5 . W  Radzie Miasta W i l n a  odbywać się,. 
będą targi dnia i 4 nowembra idącego roku z 
przetargiem we trzy dni , na dostarczenie na 1 ^34 
rok prowiantu i furażu; mianowicie dla W i l e u -  
skiey Policeyskięy Komendy mąki  żytniey 75o 
czetwiert i  i krup  jęczmiennych 70 czetwiert i ,  
tudzież dla pożarnych koni w  wiedzy Policyi- 
znaydujących s ię :  siana 6 ,5 oo p u d ó w ,  owsa 
700 czetwiert i,  i słomy 860 pudów— na jako­
wy termin,  życzący przyjąć na siebie takowe 
dostarczenie, aby się jawili do Rady tuteyszey 
na Ratusz o godzinie 12 z p rawnemi  ewikeya-  
mi, przez ninieysze ogłoszenie taż Rada zawia­
damia. Oktobra 5o dnia 1853. roku.

Józef Giec Pr .  R. M. W .
Pismowodzca Prosper  Bagieński. (1272)

3 . Od Mińskicy Skarbowey Izby ogłasza 
się, i i w niey będzie się oddawał na pożyczkę 
bezterminową , albo na umówiony czas, kapitał 
edukacyyny, wynoszący sześć tysięcy rubli  sre­
b r e m , z opłatą po sześć procentów od sta na 
rok;  a zatem życzący sobie wziąć takowy ka­
pitał na pożyczkę, zechcą przybydź do tey Iz­
by ostatecznie dnia r 3 lutego następującego i 854 
roku z pewną ewikcyą. Października 26 dnia 
i 833 roku.

Gubernialny Kaznaozey Nikołay Holiniewicz.
Sekretarz Teofil Neroński.
Kontroler  Antoni Piotrowski* (1,261)

Drukarnia A. Marcinowskiego,
D o z w a ł *  s i ę  n a c K O W A Ć .  WilnO. i 853, d. 8 L is t o pa d a .

C łSNzcta  L f i o i f  B o r o w s k i *


